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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz mi lim etr .  (6i/* cm. szer.) w zw ykły ch  o g ło s z e ­
n ia ch  nr. W, w n a d e s ł a n e m  i w n ek ro lo gach  gr, ftfi( 
w kro n ic e ,  r e p e r tu a r ,  dział  g osp o d a rczy .  f ask i w tekście

na prowincji i
r. przesyłką pocztową ..................... zł.
za  granica .......................................... zł.
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Listy naleiy frankować — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.
pr. 70, pod  nag łó w k iem  n a  p ie rwszej s t r o n ie  zł. !• - ,  Zn 
j e d n o  s ło w o  w d ro b ny ch  o g ło sze n iach  gr. 10, k u p n o  
ii sprzedaż s ło w o  gr. 11, m a tr y m o n ia ln e ,  k o resp on d enc je ,  
p ry w atn e  s ło w o  gr. U , dla paszukujęcych pracy gr. 5.
Z za s t rzeżen iem  m ie jsc  *5 nrc. Zagranic z. o 50 liy, dp-żej

„Strajk w  przem yśle w łókienniczym
został dziś z l ikw idow any . W s z y s tk ie  
wielkie i ś redn ie  zak łady  p rz e m y s ło w e  
p racu ją  normalnie. R ó w n .eź  w  p rz e m y ­
śle d ro b n y m  w iększość  zak ładów  p rz y ­
stąpiła  do p ra c y " .

W śró d  wielkich w y d a rz e ń ,  k tóre  roz 
g ry w a ją  sie n a  świecie . m oże ta  w iado  
mckć me u czyn iła  w r a ż e n a  Oupowiada 
jąęfego sw em u  znaczeniu. A przecież  
zdać  sobie t r z e b a  s p r a w ę  z tego, że w  
ton sposób skończy ła  się. tragedia, taką  
przeżyw ana  od sze regu  tygodni polska 
stolica p ra c y ;  tragedia  60.000 robotni­
ków  k tó rzy  opuścili sw e w a r s z ta ty ;  
traged ia  zam arłych  w  bezruchu  t r a u s -  
misy.i. w rzecion, kom inów .

Na jakiem tle zrodził  się s t ra jk ?  Cho 
dziło w nim o w y s o k o ś ć  plac i o  u m o ­
wę zbio*o\i a w  p rzem yśle  w łókienni­
czym. W  roku 1928 p rz e m y s ło w cy  za­
warli z zaw udowićnń zw iązkam i robo- 
uiRzemi um ow ę zbiPaowa. k tóra  w y ­
mówili w maju roku zeszłego. Nastąpił 
stan bezum ow ny .  P rz e m y s ło w c y  u- 
spaka.iali robo tn ików , że w ym ów ienie  
przez oiicli unm w y zbiorow ej nie jes.1 
■równoznacznen; z obniżeniem płac. 
Stan  taki t rw a f  przez pew ien  czas. A- 
toii p iz e m y s ło w c y  k o rzys ta jąc  z o k re ­
su ietnigo. w  k tó rym  zak łady  p rz e m y ­
s łow e mniej maja zam ów ień , rozpoczęli 
w  poszczególnych  zak ładach  redukcje 
personom , zam ykan ie  fabryk , w t m aw ia 
nie robofnikóm p rac y  na dw a tygodnie 
naprzód. W p ra w d z ie  pod w p ły w e m  na 
Cisku Inspektora tu  p ra c y ,  w iększość  
zw olnionych robotników była  p iw im O  
w a o a  z p o w r o te m , jednak już na znacz­
nie gorszycli  v, aminkach. W ten snoęób 
przem ysłow cy  w łókienniczy obniżyli 
powoli niemal w szys tk ie  p lace roturtni- 
cze w  stosunku  do płac z roku 1028. a 
w ięc  um ow nych ,  o mniej wk&eei “  prc.

S y tuac ja  robotnika łódzkiego s t a w a ­
ła się nad w y r a z  ciężka. Jem u to s/.cz.c 
g o l n i e  we znaki dal s i ę  t rzy  i pół roku 
t rw ający  k ry z y s .  Uiiskn połow a r oho- 
iiuków łóazkjeii pozos taw a ła  stale bez 
m acy ,  Tatu.iac się od śmierci g łodowej 
dom żnem i zarobkam i i zapomogami. 
Nie o w i e k  lepiej żyta druga połowa, 
k tóra  zna jdow ała  za trudnień.c. Zrcdtiko 
wa-ne place , za trudnienie p rzew ażnie  w 
cklgu 2—3 dni w  tygódiru .  n ie regu lar­
na w y p ła ta  z a ro b k ó w . s tw m z y ły  stan 
P t ; n  d z i w i e  cięż.k:,

1 w y b u c h n ą ł  strajk .  Minio w szy s tk o  
niespodzianie. Nie spodz iew a ły  sie go 
ani w ładze ,  ani sfery  przem ysłow e,  ani 
nawal! szeroki ogół robotników. R oz­
poczęły  się tygodnie ieikiegu nap rę ­
żenia nerwów'. usta w i j ;  nago w y cz ek i­
w an ia  czy  to w y n ik ó w  tycli lub iimycli 
koitierencyj. c z y  też nowych posunięć 
ze s k o n y  k ie ro w n ik * *  akcji s t ra jko­
wo* czy  w reszc ie  rezu lta tów  zainiejO. 
w an c j  p^zez sfery  pracjawn^c/c k*mpa 
nii. naince.i na celu z o rg a n iz o w a n e  nni- 
: ers/.ei pom ocy  d!a rodzin strajkują 
cych. P rz ed  sk lę ła in i  powo zechniwl' 
spółdzielni spożyw czym i w y i ta w a ć  P(1 
częły  znow u  długie og,aiki ;ak czasu 
wojny. Nastroi s ta w a ł  się niespokojny, 
podniecony.

W  w y w o ła n iu  strajku zaw in iły  po- 
cześci fibie s trony .  W s z a k  s tra ik  k s i

ARE S Z C I E .
za w sze  b ron ią  os ta teczną ,  k tórej w inno . 
się u ż y w a ć  dopiero w ted y ,  gdy w s z y -  ! 
sikie ś rodki po lubow nego za ła tw ien ia  
sp ra w y  zos lana  w y cz e rp an e .  Zosta ł on j 
u.ezaty-odinie w y w o ła n y  p rze d w c ze -  i 
śtLe. Nie zos ta ły  w y c z e rp a n e  w s z y s t ­
kie drogi porozumienia m iędzy  obu | 
s tronam i.  P o z a  bow iem  niem ożnością J 
osobis tego spotkania sie Przy  jednym  
stole p rzedstaw ic ie l i  p rz e m y s ło w có w  
z delegatam i robotników, pozos taw a ła

jeszcze d ro g a  pośredn ic tw a  Inspektora  
tu  P r a c y  i M in is te rs tw a  Opieki S po łe ­
cznej. Na tę d ro g ę  przed  p ro k la m o w a ­
niem s tra jku  nie w stąpiono. A w stąp ić  
należało. Bo przecież  s p ra w a  u s ta le ­
nie płac robotniczych, w  obecnych  t ru ­
dnych  guspudarczo  czasach, nie jes t rze 
cza pros ta .  B ez odpow iedn iego  p rz y -  i 
go tow ania  podłoża ro k o w a ń ,  konferen­
cja p rz e m y s ło w có w  i robo tn ików  nie 
mogła' dać  żadnych  w yn ik ó w .  T ego

Rząd polski uprzedza
że  postanowienia „ 4  mocarstw" nie będą go o bo w iązyw ały.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 6 kw ietnia. (Sz) W  zwią 
zku z n o w y m  etapem  rozm ów  w  spra 
wie tzw. „paktu  cz te re ch "  am basado r  
Cliła,powski w  dniach 5 i 6 bm. sp re ­
c y z o w a ł  w obec rządu francuskiego 
s tanow isko  rządu  polskiego.

s ta n o w isk o  to, jak nas informują ze 
s t ro n y  miarodajnej,  jest nadal i zupeł­
nie konsekwenrni-e nega tyw ne.  Rząd 
polski uw aża ,  że i w  now ej formie, 
ujętej w  m em orandum  francuskiem,

pro jek t  pak tu  cz te re c h  m o c a rs tw  jest 
p rze c iw n y  duchowi i lbe rze  paktu  Li­
gi N arodów , mimo iż m em orandum  
pow ołu je  się na kilka a r ty k u łó w  tego 
pakiu.

R ząd  polski uprzedza, że w e  w sze l-  
k.ch n ara d ach  4-ecb m ocars tw ,  n a w e t  
w sp raw ac h  bezpośrednio  go  do tyczą­
cych,- nie w eźm ie  ucziału, i że żadne 
postanow ien ia  nie będą go ob o w iązy ­
w ały .

Poser Rzeszy u wicemin. Szembeka
(Tslelnuem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 6 kwietnia . (Sz.) Dziś
w leuzoirum poseł R z esz y  niemieckiej 

W a rsz a w ie  von Moltke p rz y b y ł  do 
Miniestorsiwa S p ra w  Z agran icznych  i 

zos ta ł p rzy ję ty  przez  p o i i s e k r t ia tz a  
stanu w tem M in is ters tw ie  p. Szeinbe- 
ka. Konferencja tr \\  ała około .półtorej 
godziny.

S zczegó ły  tej konferetitji nie są zna­
ne, w iadom o jedyjiie, że poseł Moitke 
in te rw en iow ał  u p. w icem in is tra  Szem 
beka  w  sp ra w ie  kampanii antyniem ie 
efeiei, p row adzone j p rzez  p ra sę  poiską 
p rzeć .w  os ta tn im  w y u ad k o  u w N.etn- 
czech.

Anglia powraca do parytetu złota?
Londyn, 6 k \yie tuii .  (PAT) Bank An | wynp'si obecnie l77.3iIl.57U funtów, 

sielski dokonał we.zpraj znacznego  z«- j D oprow adzen ie  zapasu /bota do tak 
kupu z ło ta  i doprowadzi!  obecnie s\vo I w ysok iego  stanu kom en tow ane  jest w 
je re z e rw y  zió ta  do na jw yższego  po- | sioraeli f inansow ych Londynu .inko za 
zioinu, jaki kiedykoiw .ek był w lwu- ; pow iedź szybkiego pow ro tu  do ziote- 
ku. Zapas z ło ta  Banku Angielskiego I go pary te tu

20 stanów U . S. A . znosi prohibicją.
W a szyng ton ,  6 kv L in ia .  (P A 'l)  Znie 

sjęnie proliilre.ii nastąpić ma w sta ­
nach nas tępu jących : W a szyng ton ,  O- 
regon, N,e\-adn. KaliforJSa, Arizona, 

i M ntaifli, W !>o:. n si 11. Ii lin-ois Missouri,
1 Indiana, Kentucky. iNowy Jgrk, Pen- i

sylvd.ui.ia. N iw Ycrsey. ok"ęg Koiurn- | 
bja, D e la w are  i M aryland (w dw óch , 
oś ta mieli częściowo). W irginja zacho.i i 
nia (pn 9 maja). W yoming (po 18 rna- I 

ja )  i Dakota pó łnocna (po I iipca). |

Nurman Dauis jedzie do Berlina.
Londyn, 6 kwctiiu. (PAT) D epa r ta -  dzie do Berlina, gdzie p rze p ro w ad z i  

niesit s tanu  s tw ie rdza  w iadom ość,  że; J ro zm o w y  z m in is trem  sp raw  zagra-  
sjiecjalny delegat Am eryki w Europie i nicznych. R ozm ow y  doityczyć będą 
Norman Davis. k tóry  chw ilowo baw i sp raw y  udziału Niemiec w  konferencji 
w  Pa,rvżu w piątek popołudniu  w y je -  ekonomicznej.

P rz y g o to w an ia  podjęło się dopiero t f rw  
pom ocy sw y ch  •otrgan4w  M inisters tw o
Opieki Społecznej

M in is te rs tw o  uznało  już od pierwszo, 
chwili za w sk a z a n e  k ła ść  specjalny n a­
cisk na konieczność poddania s ianow i-  
ska p rz e m y s ło w c ó w  g run tow ne rew i­
zji. P rzem w słow cy  uw ażali  p rza p ro w a  
uzone ziniiżłkj Płac za  uspraw ied liw io­
ne nietyikjp koniecznością  ob t iż en ia  
w szy s tk ich  kosztów' produkcji, aile i 
faktem, że obecne kosz ty  u trzym an ia  
s toją mniej w ięcej na w ysokośc i  końca 
1924 roku. O d tego czasu  do unia w y ­
pow iedzen ia  u m o w y  w  maiu 1928 p ła ­
ce robotn icze  w zro s ły  o 55 proc. 
Zmniejszenie w ięc  p lac o 15 proc. nie 
uw ażali  bynajm niej za k rzy w d zą ce .

S tw ie rdz ić  istotnie w y p ad a ,  ż e  rok 
1928 b y ł  o k rese m  dobrei konjuructju-y, 
p łace  zaś  z tego okresu  b y ły  dostoso­
w ane ao lat gospodarczo  pom yślnych  
Z drugiej jednak s trony  w łókn ia rze  z 
pośród  p racow n ików  za trudn ionych  w 
v jcjk.c Ii p rzem ysłach  w  P o lsce  byli ab 
niżką p łac najbardzie j dotknięci. P rz e ­
m y s ło w c y  musieli w ięc  dać  taki ekw i­
walent sw y m  robotnikom , ab y  poziotn 
ich płac nie odb iegał  z b y t  aa ie k o  od po 
ziomu plac w  innych wielkich p rze m y ­
słach w  Polsce .  B y łoby  niesprawiedli­
wością spo łeczną i nie posiadałoby ra ­
cjonalnego uzasadnienia  gospodarczego  
s tosow anie  w  p rzem yśle  w łókienni­
czym  obniżek p łac  w iększych , niż ob- 
ni: ki. p rzep ro w ad zo n e  wr innych p rz e ­
m ysłach .  Z resz tą  p rzecież p rzem ysł 
w łókienniczy jest p rze m y słe m  p rz e ­
tw órczym , k tó ry  k o rzy s ta  z wielu su­
row ców . którycli ceny spad ły  p o w a ­
żnie w  porównaniu  z rokiem 1928. a 
spodz iew ana  zniżka cen w ęgla n iew ąt 
Oliwie zm niejszy  jeszcze  bardziej ko­
szty  produkcji.

Czynnik  rz ą d o w y  u jąw szy  sp raw ę  w 
sw e ręce. w prow adz ił  ja na w łaściw o 
tory. P łace  nie w róc iły  w p ra w d z ie  do 
pnziofnu z roku 19c8. ale robo tn icy  z y ­
skali ■zawarć# um ow y  zbiorowej, co 
jus; ula mcii •jMbrzynrsi zdobyczą, bo 
przynosi stabilizację w .trunków płacy 
na czas d łuższy, a to w okresie  k r y z y ­
su j t tkTodarcz tidS  ma bard/o, wielkie 
ziiac/.i?;iie.

Dzięki tedy rozw ażnem u, konsekw on  
tiiemu i energicznem u s tanow isku  •:ni­
ejasnych czynników', usunięte został..- 
na czas d łuższy, za rzew ie  niepokojów i 
-a ć tak ba.rdzo n iepożądanych w c z a ­
sach dzisiejszych. Znam ienne jest przy  
tern u rzę d o w e  ośw iadczenie  wojewód/. 
tw a łódzkiego, że niedotrzymani); prz :z 
P-r« .m ys łow ców  um ow y zbiorowe:, bę 
dzie śc igane przez w ład z e  ws-zeikiern: 
rozporzadzalnenii  śrorlkami. O św ia d ­
czenie to w y w o ła ło  wielkie i b a r d a  V  
korzys tne  w ra że n ie  w  kołach robotn i­
czych. tp-ecjalna delegacja robotników 
z łoży ła  za nie Podziękowanie w oiewo- 
dzie. Je s t  to w sz y s tk o  dalszym  do w o ­
dem  tego. że jednak tylko ingerencja 
b ez s tro n n eg o  czynnika,  t r a k t i ra c e g r  
rze czy  z punW-u w idzenia ogólnego, mr 
źc b y ć  p raw d z iw ie  ce low ą i sku tecz­
na i w y d ać  do b re  owoce.



. N /  dnia S kwietnia i 933.

iemisekie zm ą ń \ zarodowe
na usługach propagandy mLerowskiej.

(1 elełonetti od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 6 kwietnia (Sz) W  p ow o­
dzi lis tów i te leg ram ów , ro zsy ła n y ch  
z N ie m c e  przez najrozm aitsze organi­
zacje i zrzeszenia zaw odow e ,  znalazł 
się rów nież  apel te legraficzny, w ysto­
so w an y  do Unii P ra co w n ik ó w  Umysłu 
w y ch  w  Polsce.

C entra la  Z w iązków  Z aw odow ych  
P racow n ików  U m ysłow ych  w  Niem­
czech w y s ła ła  do  p o k rew n y ch  o r g a n - 
zacyj zagranica, a także  i do o rgan iza­
cji w  Polsce, telegram, w k tó ry m  pro­
testuje p rzec iw  antyniem icckie j p ro p a­
gandzie i usiłuje p rześ ladow an  a w 
Niemczech sp row adz ić  do sp o radycz­
nych w y p a d k ó w .  T e leg ram  kończy  s ę  
prośba o podjęcie akcji uśw iadam ia ją­
cej, że w  Niemczech rann ie  spokój.

Na te legram  ten Unja P r a c o w n k ó w
U m ysłow ych  odpowiedział.! nas tępują­
co: ..W odpow iedzi na telegram , s tw ie r  
dzamy, że W asza  in ic ja tyw a jest sprze  
czna z zasada  ścisłej neutra lności poli­
tycznej i narodow ej,  s t a n o w ą c e j  pod­
s ta w ę  s ta tu tu  M iędzynar.  Federacji or-  
ganizacyi zawód., n iezależnych p raco-  
w n k ó w  um ysłow ych ,  k tórej ce ie in  jest 
jedynie w spó łp raca  organizacyj z a w o ­
dow ych  w  zak res ie  spólnych in teresów  
gospodarczych  i społecznych pracowni 
ków u m ysłow ych .  Żałujemy ponadto, 
że organizac ja  W asza  bierze udział w

akcji, k tórej celem jest zmniejszenie do 
niostości ak tów  gw ałtu ,  jakie m iały 
miejsce w  stosunku  do o b y w a te l i  in­
nych w y zn a ń  lub narodow ości .  P os ia ­
da m y  szczegó łow e  informacje do tyczą 
ce obyw ate li  polskich. Z dokum entów  
tych  w yn ika ,  że w  ostatnich dniach li­
czba  najc ięższych w y p a d k ó w  ; rze w y ż  
sza  100, co dowodzi b raku  należytej o- 
chrony. D okum enty  tej k tó rych  m oże­
cie nie znać. mogą być  W am  w rę cz o ­
ne p rzy  najbliższej sposobności" .

Nieoczekiwany krok Banku Rzeszy.
Niemcy porzucą parytet zło ta ?

--ci­

p a  ryż, 6 kwietnia. (PAT) O dm ow a 
B anku  R zeszy  udzielenia d oda tko ­
w ych  g w a ra n c y j  na pożyczkę  14 mil- 
jouów  funtów , udzieloną Bankow i Rze 
szy  przez- Bank Angielski, B ank  F r a n ­
cuski, F edera l  R eserve  B ank  w No­
w y m  Jorku i Bank  W y p ła t  M ię­
dzy n a ro d o w y c h  w  Bazylei,  oraz jed­
noczesne ośw iadczenie ,  że Bank R z e ­
szy  zw róc i  pożyczkę  w  całości w  zlo­
cie — jest pow odem  alarm u w kołach 
f inansow ych Londynu.

P o ży cz k a  ta by ła  p rzyznana  na z a ­
chow anie  rez e rw  złot,a B anku R zeszy . 
N ieoczekiw ana decyzja zw ro tu  po­
życzki w  złocie pozbaw i B ank  R zeszy

Prześladowania Polaków na Litwie.
(Tsłefortr.in od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 6 kwietnia. (O.) Z Kow- ; szkauiu uczył Proniccki.  -na półtora lnic
na uomoszą o  w zm ożonej rali p rzes iada  
w a d  P o laków  zam ieszkujących  L itw ą 
Kowieńską. Nauczycieli polskich i dzi.i 
ła-czy skarż uje s 'ę mi w ysok ie  g rzy w n y ,  
k a ry  więzienia, a naw e t  na przesiedla 
nie do dalszych p row incją  Litwy* 

O sta tn io  skazano  nauczyciela P ran ie  
ckiago na 2 miesiące więzieniu, iub 
g rz y w n ę  500 litów za udzielanie dzie­
ciom polskim lekcyj p ry w a tn y c h ,  zaś 
go-spodarza Dowgiciło. w  k tó rego  «We

wąea więzienia lub 300 litów g rz y w n y .  
P rz y  aresz tow an iu  nie pozwolono Im 
ani zaw iadom ić rodziny, ani naw e t  zło 
żyć podania do m in is te rs tw a z prośbą 
o odroczenie  s p ra w y  dla zbadania 
św iadków . W  P oniew ieżu  szykanuje 
się P o lak ó w  uczęszcza jących  do Św ie­
tlicy polskiej,  założonej p rz e z  miejsco­
wa To w a rz y s tw o  ktjr-U wa h i o-oś w i a t o  
we.

Bruksela. 6 kwietnia . (PAT) P ak t 
cz terech m o c a rs tw  w yw ołu je  wielkie 
zaniepokojenie w Belgii. P ra s a  śledzi 
z u w agą  rokow ania ,  jakie się o d b y ­
wają na ten temat w P a ry ż u  i ż y w o  
interesuje się s tanow isk iem  PoTskti.

Po rozm ow ie ambasadora 
Skirmunta z  sir Simonem.

Londyn, 6 kwietnia . (PAT) M an­
chester G uard ian"  pod ty tu łem  „P o l­
ska  a pakt cz terech  m o c a rs tw "  pisze, 
że rozm ow a a m b asa d o ra  polskiego z 
ministrem Simonem w y w o ła ła  w  ko­
tach politycznych ćr.iże za in te re so w a­
nie. W odlug  w iadom ości dziennika, 
am basado r  Skirim m t w sk az ać  mial na 
t-o, że z polskiego punktu widzenia, w 
Europie, rządzonej zasadami, usta lone-  
tni przez pak ty  Ligi Narodów , w y s t ą ­
pienie jakiejkolwiek grupy państw , dą 
żącej d o  narzucenia sw y c h  decyzy j 
innym  cz łonkom  Ligi, jest n iedopusz­
czalne. Po lska  nie pozwoli na  siebie 
w p ły w ać  przez tego rodzaju uk łady  i 
odm ów iłaby  wzięcia udziału  w  o b r a ­
dach takiej g rupy  pańs tw ,  działającej 
bez upow ażnienia Ligi N arodów.

Prof. Foersłer stw ierdza 
polskość Pom orza.

Lyon, b kwietnia. (PAT) O dby t się
dczyt prof. L oers te ra ,  znanego pacy- 

i s ty  niemieckiego, by łego  ministra 
Ba.warji. Prof. Loers te r  se h a ra k te ry -  
t wai obecne sto* miki w  Niemczech, 
podkreśla jąc n iebezpieczeństw o hitle­
ryzm u, uraź konieczność u trzym an ia  
siły zbrojnej Francji dla zachowania 
pokoju. Następnie prelegent omówi! 
kw est ię  Pom orzu , zaznaczając, że hi- 
eterycznie, ekonomicznie i ludnościowo 
1‘omurze należało i powinno należeć 
Jo Polski.

Nadzieje Wielkiej R ady 
Fa s zy s to w s k ie j.

Rzym, 6 kwietnia. (PAT) W ielka 
:: da faszys tow ska ,  k tó ra  ob radow ała  

pod  p rze w o d n ic tw em  Mussoliniego, 
p rzy ję ta  po dłuższej dyskusji p rz e z  
aklamację rezolucję , pochw alającą  a k ­

cję szefa rządu faszystow sk iego , zmie 
rza jącą  do zapew nien ia  pokoju w Fu- 
ropie i rozpoczęcia d o d b u d o w y .  
W ielka rada  fa sz y s to w sk a  uw aża,  że 
zasadnicze i p o d s ta w o w e  części planu 
Mussoliuiego powinny pozostać  bez 
zm iany. U chw ala  kończy się w y r a ż e ­
niem nadzieji, że „now a atm osfera  po­
l ityczna" uczyni m ożliwą w spó łp racę
naw e t  w  dziedzinie ekonomicznej.

♦ *  *

W arszaw a. 6 kwietnia. (G.) Z L o n ­
dynu donoszą: Rumuński m n is te r

W arszaw a. 6 kwietnia. (G.) Z T o ru ­
nia donoszą :  Dziś o  godz. J0.30 rand  
w y d a rz y ła  się w  Toruniu  ka tas tro ia  
lotnicza.

D w a sam olo ty  w ojskowe, z k tó rych  
jeden b y ł  pilo towany przćz  nor. J a ­
s trzębsk iego . a drugi przez per .  Za- 

j wadizkiego, o d b y w a ły  lot ćw iczebny . 
P o r.  Jas trzębsk i ścigał r,a sw y m  ap a ra ­
cie por. Zawadzkiego . W  pewnej chwl 
li sam olot jego na w ysokości 4f!0 m. 
uderzy! w  a p a ra t  por. Zaw adzkiego , 

P or.  Ja s trzębsk iem u udało  się mimo 
w s trzą su  apara tu  w y lą d o w a ć  na lotni­
sku, natom iast u ap a ra tu  por. Z aw adź

DAJ GROSZ NA CELE TO W A­

RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

mi grodzka m i n  bloku m m  i mm
z a w i a d a m i a

że w s o b o t ę ,  d n i a  8 - g o  k w i e t n i a  1933 r .  w Klubie Towarzyskim 
przy placu r t a r j a c k t m  i. 4 (Hotel Europejski)

p. Inż. E U G E N I U S Z  R O L A N D  wygłosi referat p. t.x
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należy te j  r e z e rw y  zło ta ,  a obieg  bank 
no tów  p o k ry ty  bęćizie ty lko do w y ­
sokości 15 procen t.

W  zw iązku  z tern „Daily H erald" 
p rzypuszcza,  że N iem cy porzucą złoty 
p a ry te t  i p rz e p ro w a d z ą  redukcje 
sw y ch  zobowiązań, w y n ik a jąc y ch  z 
planu D avesa  i p lanu Younga. P r y ­
w atn i  posiadacze bonów pożyczki Da- 
vesa i Younga są oczyw iśc ie  za g ro że ­
ni. W  p ry w a tn y c h  insty tucjach zaan ­
g ażow ano  w  ten sposób sum ę 107 m il­
ionów funtów.

Marka niemiecka spada.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 6 kw ietn ia .  (Sz.) Giełda 
w a rsz a w sk a  notuje duży  sp adek  kursu 
marki niemieckiej.  Obecnie marki nie­
mieckie bankno ty  w' z a o fe ro w a n iu  bez 
odbiorców  spadły  do kursu  210. Sfery 
f inansow e tłum aczą  spadek kursu  m a i ­
ki w  trojaki sposób . P ie rw sz a  w ers ja  
widzi w tern ty lko chw ilow y w p ły w  fi- 
uans jery  żydowskiej,  jako o d w e t  za 
bojkot Niemiec, w ed ług  drugiej .wer­
sji spadek  .marki w y w o ła n y  został 
w płaceniem  p rz e z  N iem cy 75 milionów 
do la rów  do Ikm kn W y p ła t  M iędzyna­
rodow ych. w reszc ie  trzecia  w ers ja  u- 
w ażu to  za sku tek  u panow ania  dr. 
S c h u d n ą  prezesem  Banku R zeszy .  Dr. 
Sehacht.  jak w iadom o, jest gorącym  
rzecznikiem inflacji.

|

Belgia przeciw „paktowi czterech".
Z  D N I A .

J sp ra w  zagran icznych  Titnlescu p rzy -  
I by ł  tu w czora j  w ieczorem . Dziś o dby t  
| on n a ra d y  z prem jcrcm  Mac Donaldom 
! i ministrem Simonom. ,,Daily Herald" 

imiawkiiąc w izytę Titnlescu. zaznacza, 
że w sku tek  s tanow iska  Polski i Malej 
En tenty , szatLsc zrealizow ania paktu 
czterech sa b a rd z o  małe. Dziennik w y ­
raża nadaieję, że pro jek t  ten będzie 
p rz y w ró c o n y  pod inna postac ią  prze/,  
Mac Donalda i M ussoliniego.

Dwa samoloty zd e rzy ły  sią
na wysokości 400 m e tró w .

KATASTROFA PODCZAS LOTU ĆW ICZEBNEGO W TORUNIU.

U eldonem oh naszego korespondenta.)

kiego z łam ały  się sk rz y d ła  i pla low iec 
runął na p o dw órze  dom u  przy ni. 
Reja.

Samolot spłonął. P o r .  Zaw adzki po-, 
niósł śmierć. C zęść  domu uległy z a ­

waleniu. w sk u te k  c.zego zJniszczone 
/ .ostały dw a mieszkania, jedna kobie­
ty odniosła ran y ,  a jedno dziecko ule­
gło poparzeniu.

Początek o godzinie 19-teJ.

NA ZAMKU.

W a rsz a w a ,  6 kwietnia (PAT) P .  P r ć  
■-yclem Rzpltc i p rzy ją ł  dz iś  delegację 
' /-klasowej szkoły  pow szechnej w  W a r  
szawie noszącej m iano  sz k o ły  imienia 
P re z y d e n ta  Mościckiego. Delegacją 
w rę c z y ła  p, P re z y d e n to w i  album p a ­
miątkow y.

WICEMISS'. KOC ZASTĘPCA MIN. 
ZAWADZKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 6 kw ietnia .  (Sz) W  z a ­

s tę p s tw ie  n ieobecnego  w  W a r s z a w ie  
a  p rze b y w a jąc eg o  na urlopie ministra 

j prof. Z aw a d zk ie g o  —  M inis ters tw em  
j S karbu  kieruje p o d se k re ta rz  s tanu 
I Adam Koc-

ZMIANY W  PO SELSTW IE PO L- 
SKIEM W  MOSKWIE.

M oskw a. 6 kw ietn ia  (PA T ) Opuści! 
M oskw ę po  czteroletnimi pobycie  a t t a ­
che w o jsk o w y  p rzy  posels tw ie Rzpltaj 
ppnłk. Jan  K ow alewski,

PO SEŁ CADERE W RÓCIŁ Z BUKA­
RESZTU.

W a s rz a w a ,  6 kw ietnia. (Sz) Dziś po 
w róc ił  do W a r s z a w y  z B u k a re sz tu  p o ­
seł rumuński p. C adere  i objął u rzędo ­
wanie.

NIEPRAW DZIW E W IADOM OŚCI O 
ZMIANACH YV MINISTERSTW IE  

OPIEKI SPOŁECZNEJ.

Jak  się dowiadujemy, w iadom ości <> 
szeregu  zmiam persona lnych ,  m ających 
rzekom o n as tąp ić  n a  w y ż s z y c h  s ta n o ­
w iskach w  M inis ters tw ie  Opieki Spo ­
łecznej, nie o dpow iada ją  praw dzie .

W  szczególności ustąpienie p. W io  
dzhn ie rza  Lgockiego z e  s ta n o w isk a  (!.v 
rek to ra  depa r tam en tu  ubezpieczeń, s p o ­
łecznych nie jest p rzewidziane,

DODATKOW A OPŁATA OD SCHOW  
KÓW ZNIESIONA.

D onoszą  nam z  P .  K, O., że  ny p o d ­
s taw ie  u s ta w y  z  dnia 16. m a rc a  br.  
o  Funduszn  P r a c y  (Dz. U. R. P. Nr. 22 
7, dnia 31 m arca  1933 r. poz. 163), o b o ­
w iąz u ją ca  oD ła ta  od  schow ków  (sa- 
fesłów) w  w y so k o śc i  5 z \,  miesięcznie 
n a  rzecz  F unduszu  P o m o c y  B ezrobo t­
n y m  zosta ła  zniesiona z  dniem 1 kwie­
tnia 1933 roku.



Pertraktacje o zam ów ienia 
sowieckie dla Ł ^ d z i.

W arszaw a ..  6 kwiolnia. (U.'' Z Łodz: 
: 1 - : S ow pn łto rg  i>-c-rtraktuje za 
ULiSrcdn.ictwcni Izby, Przemy--skw o- 

łfuudeowcj o zakup 100 tysięcy pat- 
Obuwia. k tó re  m aią  byC w y s ia n e  da 
S aw ic tów . Szczegó ły  d o s ta w y  są już 
umówione.

O uzyskani.? togo zamówienia nbie- 
'.ują się dwie w y tw ó rn ie  łódzkie.

Z dziedziny m ody paryskiej.

Brak towarów na rynku łódzkim
w s k u te k  długiego strajku.

Now y prezydent Ł o tw y .

(Telefonem od nas*eeo korespondenta.)

W arszaw a. 6 kwietnia , (u .)  Donoszą 
z Łodz : D ługo trw ały  strajk  w  p rzem y 
śle włiók.enniczyin tak w ypróżn .ł  skta 
d y  tow aro w e ,  że na rynku  łódzkim po 
w sta ł  b rak  to w aró w .  W sku tek  tego 
sze reg  fabryk , k tóre  przed strajk iem  
p ra c o w a ły  2—3 dni w tygodniu, pracu 
je obecnie cały  tydzień, a naw e t  nie­
k tó re  zak łady  noszą się z zam iarem  
w prow adzen ia  dwu zn /an .

W arszaw a. 6 kwietnia. (G.) Z Lo­
dzi donoszą: S tra jk  w łó k ira rz y  nale­
ży u w aż ać  już za os ta tecznie  z l ik w d o  
w a n y  w  ca ły m  okręgu  łódzkim. J e d y ­
nie w  Zgierzu nie podjęto do tychczas 
p racy .  P rz e m y s ło w c y  wystąpili z p ro ­
pozycją  obniżenia p łac  o oko ło  10%,

Na zdjęciu naszcni widzimy pięlow kostjuin 
wiosenny, noszom nu obecnych wyści­
gach w A ui e ui l  przez piękne paryżanki.

Kto wygrał na loterii!
(Teleioncin u-ą naszego korespondenta.>

W a rsz a w a ,  5 kwietnia tU) W  diż-itiej 
Szciii rctąg'iiea;a V i-dsy  P. Lotei Jjfla-- 
Sowę; padły  w y g ra n e  aa następujące 
n u m e r y :

15.000 zł. na nr. Sd.-iO.
10.000 zł. na nr. 31936.
5.000 zł. na iw. 31875 66733 86115

125343* '
2.000 zł. n> n r . '7637 133-4 30130 >>239 

44318 48226 47109 49638 55316 12992
125895 i ż ' 158 143*7”,

1.000 z) i.a nr. 8.,-i 15579
14517 22925 24318 18S32 32696 -.35,343
36215 4y$0Ś 52415 64346 74-il ! 79940
83584 87459 92o44 <>4676 98605 100043
104539 107151 116473 132948 135692
141984 144814.

Na n u m e ry  podane tłus im n drukiem 
p a d ł y  d t ó c z  w y g r a n y c h  premie.

Jaka pogoda będzie dzisiaj ?
W arszaw a. 6 kwietnia. (DAT). Prze­

w id y w an y  przeb ieg  pogody do v ec/.o 
;a, dnia 7 kw ietn ia :  Pogubi a g ik a c h  uni­
żeniu zmiennem. z w ieks /em j .ro>.pn- 

jodzeniami. P o  nocnych p rzy m ro z ­
kach! dniem  te m p era tu ra  do 7 stopni. 
S łabe  w .a t ry  pó łnocm -zac liodn ic  i 

zachodnie.

Temperatura w e L w ow ie w dnu 6
om. w ynosiła :  o go d i  7 rai+o ciśnie­
nie b a ro m e try cz n e  732.02 tem pera tu ra  
•f0.4, o s o d / ,  i  w poi. c-iśti. barom . 
732.91 temp. -i-3,0, o goulz. 9 wieczór 
ctśn. barom . 731.69 temp. ;| 2.8 stopni.

co napo tka ło  na sprzec iw  w łókn ia rzy .  
P raw dopodobn ie  w  najbliższych godzi 
nach dojdzie tam  dc porozumienia.

W  Łodzi nie p rzystąp iło  je szcze  do 
p racy  5000 robotn ików , za trudn ionych  
w średnich  zak ładach  w łókienniczych. 
W c zo ra j  Pawil w Lodzi g tó v m y  in- 
spekto-r p racy  p. Klo-tt. Na konferencji 
z p rzem ysłow cam i o św ia d c z y ł  irtsp. 

Klo-tt, że  R ząd  st-oj na s tanow isku  bez­
w zględnego  w p ro w a d z e n ia  vvj ży c ie  i 
skrupu la tnego  w ype łn ien ia  w szystk ich  
postanow ień  u m o w y  zbiorowej, przyję 
tej prze,z obie s t rony  w  W arszaw ie. 
P. Kiott podkreślił,  że Rząd jest zde­
c y d o w a n y  zas to so w a ć  w obec ofroir- 

hycli1 fab ry k an tó w  w szelk ie środki.

Szczegóły emisji bonów skarbowych.
(1 elefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6 kw ietnia. (Sz) Dziś 
ukaza ło  się rozporządzenie  w y k o n a w ­
cz e  do  u s ta w y  o bonach ska rbow ych .

R ozporządzen ie  to, wydanie przez  
M inistra  S karbu ,  postanaw ia ,  żę  po­
c z ą w s z y  od 10 kw ietn ia  br. w y p u s z ­
cz a n e  będą  bony sk a rb o w e  I-ej serii, 
z te rm inem  p lam ości po 3 i 6 miesię­
cy .  w  odcinkach po 1.000 i 10.000 zł.. 
na ogólną sumę do 75 milionów z ło ­
tych .

O procen tow an ie  dla bonów  z te rm i­

nem płatności 3 -m iesięcznym  w ynos!  
4,5 prc., zaś  dla bonów  z  terminem  
6-miesięcznym 6 prc. O procen tow an ie  
będzie po trącane  p rz y  sp rzedaży  bo ­
nów, k tóra  będzie d o k o n y w a n a  przez  
oddzia ły  Banku P o lsk iego  i p o w a ż ­
nych ins ty tucy j fena-nsiwych.

Skup bo n ó w  po terminie ich p ła tno­
ści będzie w y k o n y w a n y  bez żadnych 
ograniczeń i potrąceń. Administracja 
bonami ska rbow em i będzie pow ierzo­
na B ankow i Polskiemu-

Sejm łotewski dokonał wyboru nowego 
prezydenta republiki łotewskiej. W głoso­
waniu uczestrńczy'0  96 posłów. Już w 
pierwszem głosowaniu kandydat związku 
chłopskiego, obecny prezydent Alben 
Kwiesis, otrzymał 52 glosy, i tern samem 
wybrany został ponownie na trzyletni? 
kadencje. — Na zdjęciu naszem widzimy 

prezydenta Kwiesisa.

DAJ (iR O SZ NA CELE TO W A ­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

Hitlerowcy porwali trzech Polaków
Rewizje u polskich działaczy — Represje wobec prasy polskiej.

W ro c ła w ,  6 kwietnia. (PAT) B o jó w ­
ka h it le row ska  dokonała  w e  w to rek  
w ieczorem  napadu  na kilku s tuden tów  
P o lak ó w  w  czasie g d y  w raca li  do do­
mu. D w a i studenci pooici i pokalecze­
ni zdołali  ujść napastn ikom . D w aj inni, 
Kania i Jankow sk i,  o raz  b ęd ą cy  w  ich 
to w a rz y s tw ie  nauczycie l polskiej szko 
ły  m nie jszościowej na Ś ląsku Opol­
skim S tra szy ń sk i  zostali p rzez  nap a s t­
ników porw an i i u p row adzan i  w  n ie­
w iad o m y m  kierunku. Do ś r o d y  w ie ­
czorem  nie zdo łano  u zyskać  żadnych  
inform acyj o losie uprowadzonych .

P iła ,  6 kwietnia . (PAT) O sta tn io  do­
konano rewizji u dzia łaczy  polskich

K asprzaka ,  Kleszki i B udycha  w  W iel­
kiej D ąb ró w ce  (G rosdanner) .  W  w y ­
niku rewizji za b rano  u B udycha  kilka 

j pism i w y d a w n ic tw  polskich, legalnie 
w y c h o d z ąc y ch  w  Niemczech, książkę 
do n ab o ż eń s tw a  o raz  dokum enty  miej­
scow ego oddziału Z w iązku  P o lak ó w  
w  Niemczech.

Essen ,  6 kw ietnia .  (PAT) W  miejsco 
\wvści H erne  nieznani s p r a w c y  rozbili 
w itrynę ,  znajdującą się  w  redakcji je ­
dynego  w  zachodnich Niemczech 
dziennika polskiego ,,Narad“, a n a ­
stępnie  zupełnie  ją usunęli.

Berlin, 6 kwietnia. (PAT) Biuro

W ynagrodzenie adw okatów
według obowiązującego od wczoraj rozporządzenia.

(Telefonem od

W arszaw a. 6 kwietnia. (Sz.) Na mo­
cy rozporządzen ia  Ministra Sorawied-ti 
wości, które wes.zio w życie z dn pm' 
6 m arca,  utraciło  moc obowiązującą 
poprzednio  w y d a n e  rozporządzen ie  Mi 
m stra  Sprawiedliwości o  w y n ag rodzę  
niu si-dw-okatów za w yko n y w an ie  

cz> iiivo.śe4 zaw odow ych .

W  no w om rozporządzeniu  w p ro w a ­
dzono zn;ialny, uistahijąoe m asim um  
w ynagrodze irn .  należnego  adw oka ta -  
wi. w kwocie 15 zl. za P o w a d z e n ie  | 
sp raw y ,  k tóra  zakończyła  ę wyro-- | 
kiom zaocznym , w k tórej pozw any  u- i 
zna! rOSztżepia powoda, w kreęnfci p o -  i 
s tępow anie  /.usiało zakończone tęzetią 
stron, w której pozew  został cofnięty, 
lub w której Sad odrzuci!  pozew  na 
Pierwszej rozpraw ie  z powodu niedo­
puszczalności drogi procesowej,  nie­
w łaściw ości sądu, istnienia sporu o te 
sam e roszczenia między temi same.ni 
stronami.

P o w a ż n e  zmian? w p ro w a d zo n o  w 
ustępie, m ów iącym  o w ynagrodzen iu  
a d w o k a tó w  p rzy  p row adzen iu  spraw
iipoidłościowycii.

naszego korespondenta.)

D aw ne, un iew ażnione obecnie  rozpo 
rządzenie, przewiidywało  wynagrodź'.: 
nie w  zależności od w ysokośc i  czyn ­
nej m asy  a k ty w ó w  i dopuszczało  w 
pew nych  w y p ad k ach  podniesienie tego 
w ynag rodzen ia  n a w e t  o  500 proc. p rzy  
czynnośc iach  za rząd c y  masy; upad ło ­
ściowej. P o n ad to  do tychczas  w ynag ro  
ikonie a d w o k a ta  w  sp raw ac h  upadło­
ściow ych  m ogło  być podw yższone  do 
200 proc., w  sp raw ac h  w y m ag a ją cy c h  
zw iększonego  nakładu p rac y  i s ira iy  
czasu.

Obecnie w  postępowani-u upadłościo 
w em  w w y p ad k a ch  t. zw . nadzoru  
s ą d o w e g o  i w postępow aniu  ugodo- 
wem sąd okres !a w ynagrodzen ie  a d ­
w o k a ta  z a  czynnośc i ku ra to ra ,  syndy  
ka, za rządcy  m a sy  upadłościowej,  nau 
zo rcy  są d o w e g o  lub z a rz ą d c y  ugodo­
w ego w  kwocie nie p rzek racza jące j  
3000 zi. miesięcznie, l a  s topa  w y n a ­
grodzenia  pojęta jes te  w  now em  ro z ­
porządzeniu  jako maxinium w y n ag ro ­
dzenia ad w o k a ta  za ję tego  p rz y  sp ra ­
w ach  upadłościowych.

Conti donosi z Opola, że  w ła d z e  nie­
mieckie zaw ies iły  do 30 w rz eśn ia  Dr. 
Wj c h o d z ąc y  w  Z abrzu  miesięcznik w 
języku polskim „Zjednoczenie“.

Znał zb y t wiele tajemnic.
M oskwa. 6 kw ietn ia  (PAT) „fewie-

stia*' donoszą, że zabó js tw o  d r a  Bella 
dokonane przez bo jów kę hitlerowską 
na terenie T y ro lu  należy u w aż ać  jakc 
chęć pozbycia sie p rz e z  h itlerow ców  
b a id zo  n iew ygodnego  św iadka .  Który 
znal kulisy po tw ornej p row okacj i  hi­
tlerowskiej.  jaką  by ło  popd pa lenie gm? 
Ołiu Reichstagu.

W iedeń. 5 kwienia (PAT) „Arbeite: 
Zig.‘: donosi, że za s trze lom  pod  Kul-

j S te in em  dr. Bell był n ito rm aio iem  k a ­
tolickiego dze-nnika. w y ch o d ząceg o  w 
M onachjum p. t. „D er  G t iu d e  Yvcg“, 
Dr. Bell był też śc igany przez  n arodo ­
w ych  socjalistów i za to. źe znał zbyt 
wiclt- tajemnic s tronn ic tw a narodowo- 
soc iahstycznego . „A rbeiter  Ztg.“ p o w ­
ta rz a  wersję , jakoby  dr. Bel' z a p rzy ja ­
źni >i y był ze spraw cą pazą-u  R e  c-hs- 
tagii Lubbeni.

Pożyczka dia P. K. 0.
W a rsz a w a ,  6 kwietnia. (Sz) P rz e d  

•siębiorstwo Polskie Koleje P aństw ow i,  
o trzy m ać  ma odi M inisters tw a Skarbu 
w ciągu  b ieżącego roku budżetowcgi 
pożyczkę w  w ysokośc i 30 milionów 
złotych na bu d o w ę  kołeji W a r s z a w a — 
Radom.

ZAKŁADY „CITROEN** UNIERUCHO­
MIONE.

P aryż . 6 kw ietn ia  (PAT) Dyrekcr; 
zak ładów  C itroen  zm uszona b y ła  po­
now nie  zam knąć  sw e  w-arsz, a ty  w  Ja- 
v ‘el. gdzie z a t rudnionych by ło  7.500 r: 
bobników. P rz y c z y n ą  ponow nego  zar 
kniecia fabryki b ył konflikt aa tle płaci



Czy senat gdański zgłosi dymisję. N a r a d y  w  P e l a c u  E l i z e j s k i m
nad m em orandum  Boncaura.ud a i isk ,  o kw ietn ia  (PAT) W  zw.iąr 

-'.ku ze zgłoszeniem  w n iosku  o ro z w ią ­
zanie sejmu i rozpisanie no w y ch  w ybo  
rów pozosta je  na razie o tw a r tą  k w e ­
stia. c z y  senat już te r a z  zgłosi fo rm al­
nie sw ą  dymisję, czy  też nadal będzie 

p ra w o w a ć  w ład z ę  w obecnych  wairum 
kach. P a r  (je o en a w w a  i n iem iecko-na-  
rodow ych  sk łan ia ją  się raczej ku d ru ­
giej koacepqji.

Blok zjednoczenia narodowego, któ­
ry vi łaściwie już w ys tąp i ł  z koalicji jest 
zdania, że  obecnie jeszcze należy  dążyć  
uo rekonstrukcji senatu ,  eo  m usia łoby  
być poprzedzone przez zgłoszen ie for­
malnej dymisji. P rzypuszczalnie jednak 
j o  rekonstrukcji sena tu  nie dojdzie te 
raz, a kampania w y b o rcza  odbędzie się  
prawdopodobnie za urzędow ania obec­
nego senatu, naw et i w tym  wypadku, 
gdyby senat został zdekom ple t ow any  
już teraz przez w ystąp ien ie trzech s e ­
natorów. należących  do bloku zjedno­
czenia n atod ow ego.

Niesłuszne pretensje.
Udarisk, 6 k w ie tn ia  ( P A i j  W  Prasie 

gdańskiej, a  n a w e t  niemieckiej na o- 
mofzu. po jaw iły  się w osta tn ich  c z a ­
sach p ra w ie  jednobrzm iące  enuncjacje

i konwencj i  paryskiej  lieżj/e upraw ure-  
n ia celne na te ry to rium  W olnego M ia­
sta , k ló re  w chodzi w  sk ład  obszaru  cel 
nego Polski. P o l s cy  insiJobforzy cc-lni 
w ykonu ją  z rau łi in ia  rząćlu 
nadzór  nad  poczynan iam i gdańskich 
w ładz  celnych. Je s t  zupełnie jasoem. 
że in te res  stuaAy w y m ag a ,  aby organa 
polskiemu za rządu  cem ego. k tó ry  foze- 
p ro w a d z a  n ad z ó r  n a d  gdWiskicmi w la-  
d z a n r  celnemi. nie pod legały  orzecz-  
nierwu żadnych  cz ynn ików  gdiińskic!'. 
f, tego w ynika ,  że w uiusek  rządu  pol­
skiego p o s o r to w a n y  jest życ iow ą  ko­
niecznością.

■------o - —

P aryż. 6 kw ietn ia  (PAT 1 W  środę  
w P a ła cu  el izejskim  pod p rzew odn ic ­
tw em  prezyden ta  Ru pub h ki l .eb n m a 
od b y ła  się posiedzenie R ady  miir-  
s trow .

Agencja H a ł a s a  s tw ie rdza  że. p o s e  
dzenie pośw iecone  by ło  zagadnieniom  
gospodarczym  oraz  spraw ie  pak tu  4 
m ocars tw .  R ada m in is trów  przyję ła  
•llrójekt m em orandum  zgodnie z proje­
ktem uchwa-lony m przez  rad y  gabtnc 
loWa. P r» ie k :  m em orandum  ma b f c  
i::e '\s locaiijc p rze s łan y  rządom  Angłj? 
i W ioch.

Misja handl. Z S S I. opuszcza Anglję
Londyn, 6 k w ie tn ia  (PA T) Minister 

sp raw  zag ran icznych  S im on  m o ty w u -  ; 
w a ł  w  środę przed  izba Gmin projekt i 
u staw y o  zakazie przyw ozu sowieckie I 
so .  I

Minister z o b ra zo w a ł  przeb eg wy Ja j 
rzeń  w yihkłych  w zw iązku  z a reszto- i 
v»anietn n ży n ie ró w  angielskich. |

M m s te r  .podkreślił z naciskiem, że ! 
do tyczące  p ism a  rządu p o is iw g o  z dii. [ wyniki dechodzeń  p rz e p ro w ad z o n y ch  j
19 ub. m. sk ie row anego  do W y s .  Konn- i 
sa rza  Ligi w  G dańsku  co do zw olnię-  | 
nią polskich in spek to rów  cbkiycii w i  
Gdańsku od orzeczn  c tw  sądów  gdaii-
skich. I

W niosek  ten p rze d s taw io n y  zosra! w 
prasie jako no\vv a iak  polski na p ra w a  
gdańskie.

Należy s tw ierdz ić ,  że P o lska  posiada 
na podstaw ie  t r a k ta tu  wersalsk iego

przez S o w ie ty  sa fa łsz y w e .  K ontynuo­
wanie w tych w aru n k ac h  ro k o w a ń  hau  
d iow ych  jest n iew skazane .  W ro g a  ai- 
m osfera  w obec  S o w ie tó w  czyi.j p rzy ­
jęcie u s ta w y  o zakazie p rzy w o zu  
p rzesądzonem . U s taw a  wc.i .Izijc w życie 
dnia 18 b.m.

S ow iecka  misja hand iow a czyn; p rz y  
go tow an ia  do od jazdu  i ,»k donoszą z 
fc-ół suwiecktch 18 b. fiu misja h and lo ­
wa zos tan ie  zw in ię ta .  W  L ondyn ie  po­
zostan ie  tylko p rz e d s taw ic ie ls tw o  go­
spoda rczych  ins ty tucy j sowieckich, d °  
Kuny w u jących  sam odzielnych  obro iów  j 
hand low ych  z A n a  ja.

KS. KARD. RA KOW SKI U O JC A  Ś W .

R zym , 6 kw ie tn ia  (PAT) Ojciec św. 
p rzy ją ł  w środę  na specjalnej aud ien­
cji ka rd y n td a  ks. R akow sk iego . K ardy  
urni R akow sk i w y jechał  w  cz w a r te k  
do kraju.

W  kołach zbliżonych do f rancusk ie­
go m in is te rs tw a sp ra w  zagran icz­
nych przypusizcizaią. że  nimistg: 

sp raw  zagran icznych  P au l Boneour zło 
ż y  par lam en tow i w yjaśnienie, d o ty c zą ­
ce  m em orandum  francusk iego  w cz a  
sic ddbaty  nad prelim inarzem  bud&wto 

| w y m  m in is te rs tw a s p r a w  zagrań .,  kto 
ra oczek iw ana  jest w  piątek.

,.La L ibe rie "  om aw ia jąc  ś rodow e 
posiedzenie R a d y  ministrów' notuje po 
gbosk-e. żc rząd  francuski p rzy ją ł  klan 
zułę pr-zcwtckijącą zaproszenie  delega­
ta  Polski do wzięcia  udziału  w  dysrfu 
sji v sp raw ie  jak tu cz trech  m ocars tw .

„P ar js  S o ir“ donosi, ż e  z a tw ie rd z o ­
ny  już te k s t  n o ty  francuskiej -przedsta- 
wffcny bę dalie w  na-iogólniejszyoli z a r y ­
sach par lam en tow i .ktż w  czw ar tek .

M em orandum  francusk ie  ma być  
bardzo  obszerne i z r e d a g o w a n e  ostroż 
nie. F ranc ja  z g a d z a  się n a  rozpoczęcie 
ro k o w a ń  ce lem  okreś len ia  sp u so b ó w  
współpracy* wielkich m o c a rs tw .  R ząd  
francuski w ierny  sw ej  zasadniczej do ­
k try n ie  d ążyć  m a do ro z sz e rz e n ia  p ro ­
jektu w ten sposób, a b y  g o  wcielić 

j w  ram y  paktu  Ligi Narodów .

Ambas. Chłapowski 
u Paul Boncoura.

P a ry ż ,  6 kw ie tn ia  ł-PAT) A m b a s a ­
dor C h łapow sk i o d b y ł  w  środę  konia 
rencię z, P au l Boiiconr‘em, k tó rem u 
p rze d s taw i  pwriski punk t w kteen ja  v  
Ł-orawie paktu cz te re c h  m o c a rs tw

i-udatki, płatne w  k w & tm u
M inis te rs tw o  c k . a b u  pizyjpomiuu pła 

mikom podatków bcjiiwśrw^mcli. że w 
m.wsiącu kwieiuT. 1 śtri-5 r. jrfatne sa nn- 
■ ącu pm la tk1: 

i* uo 15 bm. — zaliczka im e sg c z u a  
na podatek  p rz e m y s ło w y  w w y so k o ­
ści poda,ku, przy pada jącego  o-J obrotu  
osiągniętego w m arcu br. p rzez  przed 
s ieb io rs tw a handlow e I i 11 kategorii, i 
p rz t rn y s ło w e  I— V kulcgorji,  p r o w a ­
dząc-  f p ra w id ło w o  ksfęgi hand low e ,  o- 
raz przez przedsięi-orstwa sp ra w o z d a w  
cze;

2) do 15 bm. — p a ń s tw o w y  podatek  
p rz e m y s ło w y  od obrotu  za rok 1932, 
p rzez  w szy s tk ie  p rze d s ięb io rs tw a  h an ­
dlowe, p rze m y s ło w e  sa tnodz.elue 

wolne, zajęcia za w o d o w e ,  w  w y so k o ­
ści k w o t  w y  .»ien'onycli w  doręczo­
nych  n akazach  p ła tn iczych:

3) do 15 bm. — z n  cz-aitowany po- j 
datek  p rz e m y s łó w v  od obrotu  dla dro-  1 
buych  p rzedsięb io rs tw ,  w  w y so k o śc i  j 
k w o t w ym ien ionych  w doręczonycli ; 
nakazach  p ła tn iczych ;

4) do końca kw ierm a — i ra ta  p ań ­
s tw o w eg o  poa-atku g ru n tow ego  za rok i 
1933; , 1

5) do om a I maja br. — p a ń s tw o w y  j 
podatek  dochodowy w w y so k o śc i  po­
łow y tej kw oty ,  k tó ra  p rzy  uda od w y  
kazanegu  w zeznaniu  dochodu, osiągnię 
tego w  r. 1932. lub po łow y  podatku  
w ym ie rzonego  za irfiprzcdni rok po­
d a tkow y . o ile zeznanie o dochodzie nie

o-»taHP złożone w terminie;
6) pc da tek  duch o do w y tgl nposużi ń 

-iiiżp«vfyeh. em ery tu r  i w y n ag ro d ze ń
najemną prace —- w terminie do dn 

• po dokonaniu pu tiącen ia  podatku ;
7) do dnia 15 bm. — zaliczka mic- 

d gezna  na poczet nadzw 1 czajnego  po­
datku od dochodu, osiągnię tego  przez  
lm ar ju szów  ( re jen tow i p is~rzów  hipo- ' 
ocznych i kom orn ików  w  m arcu  rb.;

S) do dnia 5 bm — podatek od en tr- { 
Łii elektrycznej, pobrany przez sprze- , 
daw ce energiji w  czasie od 16—31 mar- 

t br. — do 20 bm. — tenże podatek 
brany przez sp rzed aw cę eneigji e- 

i kriycznej w  oiągu p ierw szych  15 dn 
h ' *nia.

Von Papen i Goring jadg do Rzymu.
b e rh n .  6 kw ieluia .  Koła pobiRmmo- 

| waitc  po tw ie rdza ją  w iadom ość  o bli- 
j skini w yjeździć  do R zym u w icekancle 

iza  1’apcna  i uiiiist-ra Góringa.

| W izy ta  obu m in is trów  ma charak te i  
j iKilityczny, pomin>o; że  oficjalnie nie 

podano  dotąd żadnych  wiadom ości o 
lej podróży .

Papen ma naw iązać kontakt z ko ła ­
mi w atykańskiem i w  spraw ie zmiany 
stanow iska katolików  w Niem czech  
w obec now ego rządu R zeszy . Min. Gó 
ling przeprowadzić ma rozm ow y z 
MussoJmim, z którym  łączą g o  bliskiej

I stosunki /  okresu osta tn iego jtgf, puby L 
i h: w  R zym ie w ro ili  ubiegłym. j
i I

Mac Sonalća oczekują j
w  W aszyngtonie.

W aszyngton. 6 kw ietn ia  (PAT) ; 
j O g łoszono  tu ośw iadczen ie  prez. Roo- 
j seyelta ,  w y ra ż a ją c e  nadizieję, że pre-  
j uujer Mac Donald przybędzie  Jo  Ame­

ryk i  celem om ówienia św iatow ej sy tu  
acjj gospodarczej.

Londyn, 6 ‘fcwiStnia (PAT) W yjazd  
M ac Donałda do W aszyngtonu z o s (a"

Hitlerowcy w  Kłajpedzie.
Kłajpeda, 6 kw ietn ia  (PAT) Akcja hi­

tlerow ców  na terenie Kłajpedy staje się 
w  ostatnim  czasie coraz bardziej inten­
syw niejsza.

L itew ska  poticja po lityczna w p a d ła  
na trop  tajnej organizacji h itlerowskiej,

która została  za fo ż  przez m iejsco­
w ego kupca Stłngora.

W edług p ogłosek , na zebraniu orga­
nizacji obecny b ył em isariusz central­
nej pantji nar. socjalistycznej.

au e cy d o w a n y .  Mac D onatd  w yjedz ir  
13 b. ni. i pozos tan ie  w  A m eryce o:! 2 
do 3 Jn:. W  czas ie  p oby tu  w  W aszym : 
mnie M ac D om dd p rze p ro w ad z i  z p re ­
zyden tem  Rooseyełte in  rozm ow y w \ -  
i:mi.iPące w sp raw ie  d ługów  wojen- 
i ;y ;h  o raz  w kwestii konferencji eku- 
ujniic-znei i rozbro jen iow ej.

Hohenzollern w  Luntiyn:e.
L ondyn. 6 k w ie tn ia  (PA T) D o  L o n ­

dynu p rzy b y ł  w nuk  e k sce sa rza  Wil- 
j i t l ina ,  syn  kro-nprmza ks. H ubert  p ru ­
ski. W  o b a w | l  p rzed  dem onstrac jam i,  
d rogę  z South, łut nip ton  do Lundym; 
p rze b y ł  ks. H ubert  w p r y w a tn y m  au ­
cie. P lan  poby tu  ks. H u b er ta  w  L en d y  
nie trzym any  jest w  ta jem nicy . Jes t  to 
p ie rw szy  przedslaw-iciei ro d z n n  H o­
henzolle rnów , jłflg-ybywający od czasu 
wojny do Londynu,

Próbny eksport mięsa do ZSSR.
: lennem od aaszego korespondenta.)

M7arszaw a. 6 k w ie tn ia  (Sz) Dziś zo­
sta ł w y s ia n y  do M o sk w y  p ie rw sz y  
w agon próbnego  transpo r tu  p ro d u k ­
tów  m ięsnych.

W y s y łk a  ta  nas tąp i ła  w  myśl p ro ­
jektu, p rze d s taw io n e g o  przez d y re k to ­
ra G ie łdy  mięsnej, cz łonka delegacji 
p rowncim cei rokow an ia  z p rz e d s ta w i­
cielami Sowietów  w ra m a c h  planu eks 
p o r tow ego  Sowjiolforgu. W y s ła n y

tran sp o r t  sk ła d a  się z ładunku  iSnialcu. 
s łoniny sokrnej, w o łow iny ,  cielęciny i 
różnych ga tu n k ó w  m ięsa w ie p rz o w e ­
go.

W  ślad za tym  tran sp o r te m  nas tą ­
pić mają dalsze w iększe w y sy łk i  pro­
duk tów  m ięsnych do S ow ie tów , v. za 
Itż.nośe od o s ta tecznego  ustalenia w a ­
runków  hand low ych  tej trasakcji.

(Iiwilowa urzarwa w ruchu tram wajów
L w ó w , (> kwietniu.

W czoraj o ko ło  godz. 18 s ta n ę ły  u,: 
gle w  m ieście w o z y  t ra m w a jo w e  n 
w szys tk ich  limach. P r z e r w a  w rucii: 
t r w a ła  t rzy  k w adranse .

Jak się okazuje, przyczyną tego Ryl 
defekt w hali tnas-iwn e L k i ro w i , '  m*

P śrsenkow ce, który spow odov a 
:erwę w  dopływ ie prądu do siec: 

/ -w o d ó w  tram w ajow ych. P o  usur>e
u defektu w hali m aszyn, k*>munika- 

■ ja tram wajowa została  natyoinnia.-
wznowiona.

Sukces lwowskich artystó w  
grafików  w  Krakow ie.

Na obecnej w ielkiej w y s ta w ie  graf i­
ką w K rakow ie  zakupiło M uzeum  N a­
rodow e dzieła g ra jjczue  a r ty s tó w  m a ­
la rzy  lw ow sk ich :  p. J. K ra tochwila-W  
dymskigi s i tchory t:  4„S w . F ranciszek" ,  
p. Jan. N ow ofuow ei l in o ry t :  . .P rz y  
knie‘* i prof. K acp row sk iego  akw a ttn -  
tę; „Nad W ile jką1'.

Usiłował się otruć.
L w ó w , 6 kwietnia.

W czora j  w godzinach w ieczornych  
koło  ap tek i  Ł az o w sk ieg o  us iłow a ł ■sk 
o ta ruć  jodyną  jakiś człowiek. 2 a\Ae 
zioono g o  na P og o to w ie  ra tunkow e,  
skąd po przepłukali u żo łądka  w y p u ­
szczono go  zupełnie z d ro w e g o  do do­
mu. N azw isko  u ra to w a n e g o  desperaiu  
— W o ź n ic K  P o w o d e m  zamierzone'.: ' '  
sam obóiczego  k roku  miał być  brak  
p racy .

UAJ GROSrZ NA CELF TO W A ­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.
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W YCHODŹTW O PO LS K IE W  U. S. A .
wobec za k u s ó w  niemieckiej propagandy.

P ow oj enn e  Niemcy dość wcześnie 
spost rzegły.  wczcś:  ej. i i ż  irftit- pań-  
Nwa  iu i a r od y .  że na skutek wojny  j 
"yinacii powojenne j  zbyt  wiele — jeśli 
-Jzle o stosunki europejskie,  — zależy 
: za leżeć musi od Amerjiki.

Niemałą więc rolę w  pol i tyce miedzy 
Kar od owej  g rać  muszą s y m p a t e  ame­
rykańskie.

O ie też sy:|jpatj(. Niemcy kusz;; się 
dawna .  może bowiem dla nicJi 

być r z e c z ą  oboję tna ,  jak będzie s to ­
sunek tego m oc ars tw a ,  k a c e  zadocyd-o 
Waio . klęsce Niemiec w  r. 1918. do 
ich zr.m erzen rewizjem:stycznycl i .  Nie 
Udko przecież o kapi tały a m e r y k a ń ­
skie, za in w es to w an e  w Niemczech,  czy 
u ży cz o ue  Niemcom tu clind.zi. Znac z ­
nie sze r s ze  zamierzeni*, pol i tyczne kie­
rują ich a | :cw na terenie S ta n ó w  ZjeT- 
u. ezymyclj.

V« cześu .i też, u;ż na ter ar io  europcj  
skim. rozpoczęć  Niemcy w A me ry ce  
propagandę re ulz.ioniznw;. P z y z n a ć  
najeży,  /*. e lementy,  iakicmi za Oce a­
nem dysponują ,  nie sa an> słabe,  ani 
krótkot rwa le .

Te właśn ie  e l ementy  za pe w ne  sp ra ­
wiły.  że opinia S t an ó w  Zied.n iczonych 
przyję ta  w  swoim czasie wiadomość  o 
objęciu r zą dów  przez kanclerza P a -  
pena —- spokojnie.  A przecież P.ipcn 
imany by ł  w  S tanach  Zjednoczonych,  
iaks»*organizat« sabo tażu niemieckiego 
w czasie w ojn y  ; pozos tawi ł  tani po so 
bie fatalna pamięć.  O,pi” a pflbJicz.ua fM 
Ameryce j ednakże t amtych  czasów, 
kanc le rzowi  P a p c n r w i  i r e  p r z y p S n -  
uhila.

Na c.*:mże opiera sic tok w p ł y w o a  a 
p ropaganda  niemiecka?

P rop ag and a  płynie -oczywiście  wp roś ;  
;; B e n k a .  Mówi:; o tern z resz tą  częs te  
■ -ryty t ak:ego Curiii isa.  cau Schachtu,  

pancernika nicT/cciTego.  uczon ych  i 
ei łbl icystów,  m ężó w  sianu v re«zc'e.  
ł-Yzynuśi ja to w a r  niemiecki,  kupie 
e two/bwzenlys l .  Ut rzymuję  ją zaś w 
siani., goryczki  szeroko  rozlana rzesza

ireęi emigracj i  uicmiesklej _  niemó- 
v. ;acei już dziś po neir . iecku.  lecz z a ­
chowującej  świad omo ść  swego  pocho­
dzenia.  Uodziwiz. niemiecki ego pocho-  
i t t n i a  deksztatt ia s ;ę w speciaiinmi u h  
: :yiuc ' e J ;a młodzieży  niemieckiej z 
logmufOY w Stut tgarcie .

Niemcy na icreiiie ' .Stanów Ziednoezo 
n\ cli dz eouików w niemieckim język: 
To posUdaśi .  -Me maju za to  szereg  
m: :n. d n i k o w j n v c b  w  angielskim języ-  
!;u. a przemawiaiącyfch co dnia tk> 
i / o y u m w y k a ń s k i c l i  duchem interesu 
Ni; rwo .  ?V,iiadajn szereg  w y d a w ­
nictw par.kj-.Iyc-znyofe. k tóre  ani w  t y tu ­

le. anj żadna z e w n ę trz n ą  cecha n ;e 
zdrad/.ają swej p rzynależności ,  ale tre 
ścią zato aż krzycz  o . .

N az y w a ją  się np. „Am erican Mon 
tli ły"  j t łum acza  am erykańsk iem u  czy­
te lnikowi, jaka k r z y w d a  jest dla Nie­
miec i  Europy...  koNitary, polski". —  
jak wiele na tej k rz y w d z ie  cierpi lian-, 
dcl n b ęd z y n aro d o w y .  iw w iem  sp raw a  
k o ry ta rz a  grozi wojną, b jwic.ni zakusy 
polskie na Gdańsk i P ru s y  W scliodme 
m usza  w y w o ły w a ć  b rak  zaufa ma do 
stabilizacji s tosunków  europeiskiih.

D obrze z o rg a m z o w a n y  wreszc ie  
Lilparat niemiecki ititorimiie po swojemu 
zarów no  pi ima codzienne, jak 'y.godT-

Iti i miesięczniki, k tóre  w dobrej w ie­
rze informacje te przyjm ują.  Zbyt róż­
norodne sa drogi p ropagandy  niem iec­
kiej w' S tanach  Zjednoczonych  i t ru d n o  
je w  kilku s ło w a ch  pomieścić. N aw et  
luk r ze ro k / " w  swoim czasie  om aw ia  
nc dem onstrac je  an typo lsk ie  ży d ó w  
now ojorsk ich ,  źród ło  sw e  miały w 
gcrm anoólsk iem  nas taw ien iu  ż y d ó w  
uiemśeckich. k tó rym  żydzi po lscy  przc- 
u .w staw ić  sio n ie umieli.

Jakiem iż tedy elementami ro zp o rzą ­
dzą P o lsk a  dla sku tecznej  walki r  Pro­
pagandą  niemiecką na  terenie S tanów  
Z jednoczonych?  .

Nie trudno  stw ierdz ić na podstaw ię

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

Do czego powinna sio ograniczać działalność 
posłów ukra ńskich w Sem ie,

N aw iązując  do działa .ności U kra iń ­
skiej l<Npr»zentac.ij P a r lam en ta rn e j  .,N'o 
w yj C z as"  z 5 kwietnia 'Nr. 75) v a r ­
tykule  p. t.: „ W ła śc iw y  te re n "  tw ie r-

1 dzi, ż e  „Sejm nie jest w łaśc iw y m  te ­
renem  do p racy  j działalności posłów  
ukraińskich" . r •

„Ich u d S a l  w naradach  S e jm u , ,c z y  
też Senatu  powinien — zdaniem dzien­
nika — m ieć jedynie d e k la ra ty w n y  
ch a rak te r .  N atom ias t w łaśc iw y m  te re ­
nem p ra c y  winien b y ć  dla nich k ra j  ■ 
szeroko- zakro jona  praca  organizacyjna* 
Kio wie, czy  w  obecnych  w aru n k ac h  
odbyc ie  n a ro d y  politycznej, za łożenie

czytelni „P ro św ity " ,  cz y  też koooe-ra- 
; ty w y n ic '  ma większej w ar tośc i ,  jak 
i tn iba rdz ie j  rze czo w e  p rzem ów ien ie  na 
j tej czy  innej komisji, c z y  też plenum. 
> P fS łow id  nasi winni być wj p ie rw szym  

rzędzie o rgan iza to ram i naszego  życia 
T c  ty lko  politycznego, lecz ta icie  kul- 
Iu ra feM iśw śa tow cgo  i gospodarczego . 
■/. w zm ien ien iem  b c z p nśreduiego  zw iąz 
ku z krajem, z  zw iększen iem  ich roili, 
inko o rg an iz a to ró w  n iezawisłego życia 
urn rodow ego  nastąp; ró w n ie ż  i v  rm oc-  
ićeuie ich a u to ry te tu  w śród  spo łeczeń ­
s tw a  ukraińskiego" ,

•----- o—

W yniki zbiórki na cele „P r o ś w ity " .
W 1 a r ty k u le  w s tępnym . » o ś \ \ ri-.?co- 

nym  .rozważaniom wytrklów  pożyczki 
w ew nętrznej ,  rozpisanej prze,z T o w a ­
r z y s tw o  ..Proświta*. celem ra tow an ia  
za g rożonego  s tanu tej instytucji. „Dało" 
k dn ia  5 kwietnia , konsta tu je ,  że zapał, 
jaki o g a rn ą ł  U kra ińców  n a  początku ak 
cii sanacy jne j  „Proświity" adc ok az a ł  
:de n ie s te ty  n a w e t  s łom ianym  zapałem . 

S p o łec ze ń s tw o  nasze  —  c z y ta m y  — 
le z ą c e  o k rą g ło  6 miiljonów zdo ła ło  za­
dek! arom a ć  'ledwie 79,390 zł .  i 128 doi. 
aur. Za tą  k w o tę  w p łaco n o  jedynie 
57.392 zł. Analiza p rzy to c zo n y c h  cyt' 
w y k az a ła ,  iż n ie  w szędzie  pa ła ł  ogień 
en tuz jazm u d la  s p r a w y  ra to w a n ia  źbk> 
rowam i w ysiłkam i T - w o  „Piroświta*’. 
ih jg c i e ż  b y ło  w iadoinem , i i  „ P ro św i-  
ta “ miała w  ch\viji rozpisania no ży c zk i  
w ew n ę trz n e j  697.2G5 zł. zo b o w iązań " .

Obecnie sy tuac ja  n ieco  .zTilcnila się. 
Do końca grudnia  . .P rc św lta* J sp lac i ia  

<1*7.145 .zł. d ługu i p rócz  tego 48."02 zł. 
odsetek. Czyli, że czas o d  1 lipca 1931 
r .  po koniec g rudm a 1932, spłaciła „P ro  
ś w ita "  105.748 zŁ długu z odsetkam i. 
Z pożyczki w e w n ę t rz n e j  na sp ła tę  d łu ­
gu w y d a n o  42.507 zł., a z  parcelacji U- 
lieiroe W ieniawskich 63.240 zł. W  ten 
sposób  d ług  „P ro św ity *  wyn-o-słł z  J. 
s tyczn ia  1933 — 640.119 zł.‘‘

P irzy tacza iąc  tc d ane  „Dilo“ p rw k id a  
—  iż  p ożyczka  t a  f e s t  dzisiaj tak  sa m o  
aktuafną, jak  w  ro k u  zesz łym  i w z y w a  
sp o łe cz eń s iw o  uk-aińsk ie  do  dalszego 
pod p isy w a n ia  po ży czk i  w ew n ę trz n e j  
dla ra tow an i*  zag rożonego  stanu „P ro -  
ś w ł ty “.

n a w e t  krótkiej obse rw ac ji ,  że  Polsko 
p ropagandy  w łasn e j  na  te ren ie  S tanów  
Zjednoczonych  nie prowadzA Nietylko 
:/a eszta nie p row adzi p ro p ag a n d y  pozy 
lyw nej,  a le — jako p a ń s tw o  nie p o d e j­
m u je  u ró b  przeciwstawienia} sję  p ro ­
pagandzie  niemieckiej. Nie m ożna p rz e ­
cież za ak t  p ro p agandy  u w a ż a ć  g h w .  
b. am b asa d o ra  Filipowicza w  zw iązku

-osławionem w ystąp ien iem  sen. Bo- 
laha,  c z y  r o z p ra w y  przcdstaw lc ich  
P olski na d y skusy jnych  ro zp raw ac h  
uniwersy teck ich .

Należy sobie przy tem  zdać spraw ę, 
że A m eryka  jest ty p o w y m  krai-em „pu­
b lic ity" —  i że  p row adzen ia  w  takim 
kraju  p ropagandy  przez  p ań s tw o  w y ­
m agać  m usia łoby  olbrzymich środkó  v. 
k tó ry ch  P o lska  nic posiada.

J e  dyn cm za tem  przeciw s taw ien iem  
akcji niemieckiej jes t  i m oże ly  ć nasze  
w y ch o d ź tw o .  T rz eb a  s tw ie rdz ić  z ca -  
feni uznaniem, że mimo, a może i wskti 
tek nacisku p ro p ag a n d y  antyoolskie i o- 
ży w ił  sie znacznie  i w zm ocn ił  ducu 
polskości w s 'chodźtw a .  W  miarę, jak 
akcja niemiecka p rzyb ie ra ła  na s i t .  
w z ra s ta ł  opór  i upór P o laków , poczęło 
się m on tow an ie  apara tu  polskiego w y -  
chodź tw a do ofensywy*. Każdą n ie­
ścisłość. tendencyjność,  czy  fałsz n ie­
mieckiej p ro p ag an d y  jest bez-zwłocznT 
d em en to w a n y  i zw a lcz an y  przez  nlsnia 
j»!skic . a naw e t  listy do w ydaw ców  
pi-arn a-ngieiskich. Reakcja jest szybka  
i sku teczna.  Na tle tej o fen sy w y  do­
szło do por ozu mienia pomiędzy w y ­
daw cam i polskich p s n i  i kiejo*vnilfan« 
w 'ckszyyh o rganizacyj.

B udu jącyn ’ jest rów nież  tak t  o d ro ­
dzenia się polskości w śró d  m łodzieży.

W  r. z. w  D etro it  w  jednej z e  szkół 
publicznych uczenica pochodzenia nie­
mieckiego. po powMCie z w akacy j  
s].i*;dzonycli w  F.uropic, w yrażała  się 
b a rd z o  źle o  Polsce. Nauczyciel,  Nie­
miec z pochodzenia, oprow adzał ;ą po  
W szystkich  klasach, b y  sw e o p c w w te  
nic o P o lsce  po w ta rz a ła .  W ów czas  
młodzież polska b a rdzo  energicznie 
zap ro tes tow ała  p rzec iw  fflriemu postę­
powaniu . zw róci ła  się do kierow nictw a  
szko ły  z zażaleniem, uzyskując! pełną 
sa tysfakcję. G o rl iw y  propagator anty­
polskich n as tro jó w  zoslał ukarany.

P r z y k ła d ó w  tego rodza ju  reakcji w y 
c h o d ż tw a  na w ro g ą  nam propagandę 
m ożnaby  naliczyć bardzo wiele Clice 
m y się ty lko  ogran iczyć  do stw ierdze­
nia. że w  w ychodźtw fe rnspań. oo«i« 
d a m y  n ie w y c z e rp a n e  złoża energjj j du 
m y  narodow ej .  Nic m ogąc  uruchomłd 
środlców do w alk i z  w rogam i P olsk iego  
P a ń s tw a ,  da jm y  tej energii natenniem e 
i siłę lotu, dajmy jej to szczęśc ie , ż e  
w esp ó ł  z nanji buduje w ielkość Polski.

L. T om aszk iew icz ,
posej na Seim .

i i s .a w a  żydowskiego przemysłu
artystycznego.

W y s ta w a  żydow sk iego  p rz e m y s łu  J 
r ty s ty c zn e g o  doszła do skutku dzię- 
i c '. 'póliiym w > silkom Dyrekcji JVUej- 
T eg  ' P rz e m y s łu  A rty s ty cz -
•cg:< ; garstk i p ra w d z iw y c h  entuzjn- , 
tóv. jak Lille, p. W erzejski, dr. 
^•eklicnsćein-Melilcrowa. P odn ieść  ró-  
rnież na leży  p raw d z iw e  zrozumienie 
Raczenia "tego przedsięw zięc ia  u m ia­
rodajnych cz ynn ików  żydow sk ich ,  a 
nia:!r*\vic;e gmin w y z n a n io w y ch ,  któ-  
o ciięiTiie u ży c zy ły  eksponatów  na

c stawy.

P rz ec ię tn y  w idz  ku llum lny  nie zdo- 
a sobie z iego zdać sp ra w y ,  ile trzeba 
; \ ł o  w y s i łk ó w  i ogromu pracy, by  w  
ezultacic d a ć  ca łość  tak skończoną.
;rku J |s i  w łaśn ie  o m a w ian a  w y s ta w a ,  
-iaicżalo bow iem  zeb rać  okazy  p rze -  
iiystn a r ty s ty c z n e g o  z pew n e g o  okre- 
ionego o bszaru ,  poddać  je analizie, 
.ciem oznaczenia  ich p rzyna leżnośc i  
ty łowej i czasow e j,  a  w re szc ie  w  od- 
lo y  iedni sposób uprzys tępn ić  pitbl-cz- 
loś-ci og lądanie  tycłi dzieł sz tuki.  Do- 
;onano to w  sposób p ie rw sz o rz ęd n y ,
■ u u zg lęd n ie m e m  na jnow szych  zasad  
kspozyciji.

Zająć  się nam w y p ad n ie  zebranem i 
okazami p rzem ysłu  a r ty s tycznego .

W  p ie rw sz y m  rzędzie  w y d o b y to  
/. bożnic przedm io ty  zw iązane  z ry tua  
1 cji■. jak drzw*i do szaf  o łta rzow ycii ,  
ko rony  im torę. cze nu te rę ,  rimo- 
ny.  jaciiitn, .zasłony n a  szafę o ł ta rzo w ą  
(.parochety) i i., jak. i też  przedm io ty  
s łużące  do ob rzę d ó w  św ią tecznych  w  
dom u, lam py  ch a nukow e,  puszki na ko  
rżen ie ,  kubki i td. P rz e z  /e b ra n ie  przed 
m io tów  s łużących  celom o b r z ę J o w w n  
spełnia w y s ta w a  doniosłe znaczenie,  
daje b  w iem  skończona całość.

U\t zgiędniając w a r to ść  slair-ożytni- 
cz ą  ze b ran y ch  zab y tk ó w ,  s tw ie rdz ić  
można, że nic sięgają one poz,a wiek 
XVIII, 7. w yją tk iem  kliku za ledw ie  p a ­
roch etó w, pochodzących  z  XVII w .  
Znając  gor liw ość o rg a n iz a to ró w  w y s ta  
w y ,  t ru d n o  przypuśc ić  pominięcie z a ­
b y tk ó w  w cześn ie jszych  znajdu jących  
si? cw . w  bożnicach na  n aszym  obsza­
rze  a r ty s ty c z n y m  t. ztf. obejm ującym  
poludniowo-wsdiodiniic ziemie polskie. 
O ile w y s ta w a  w y cz e rp u je  n a p ra w d ę  
ca ły  z a c h o w a n y  dobj tek  z te j  dziedzi 
« v .  6tvńera®ić m usim y, ż e  zaby tk i  ż y ­

dowskiego p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  
w* tej połaci k ra ju  pochodzą  n a jw c z e ­
śniej z  XVIII w*., z  ominięciem kilku pa 
ro c h e tó w  już  w ym ien ionych .  N asu w a  
się jednak  mitnowołi py tan ie ,  c z y  nie 
b y ło  w cześn ie jszych  za b y tk ó w  cz y  
też  za g in ę ły  one w  czasie rozm aitych  
zam ieszek  wmjennych. Na to py tan ie  
n ie ła tw o  zna leść  odpowiedź,  w y m a g a ­
łaby  ona d łu ż szy  cii i g łę b szy c h  s tu ­
diów. obejm ujących  zw ła sz cza  ź ród ła  
a rd m y a ln e .  odnoszące  się do dziejów  
ż y d o s tw a  na ty c h  z iem iach polskich.

O d rę b n y  r y t u a 1 s tw o r z y ł  odmienne, 
sobie ty lko  w ła ś c iw e  przedm io ty ,  zw ią 
zane z  nabożeństw  cm. jaik i też z mne 
mi obrzędam i,  określanem i ściśle p rzez  
p rzep isy  religijne. R y g o ry s ty c z n e  p rze  
pisy sp raw iły ,  że  w y tw o r z y ł”' się p e ­
w n e  określone ty p y  .poszczególnych 
p rz e d m io to m  p o w ta rz a ją ce  sie z ści- 
słein oparc iem  o p ie rw o w zó r ,  jedynie 
z zm ianą  form w  zależności od danego 
stylu. R z ec zą  dokładn ie jszych  badań  
będzie w y k a z a n ie  c z y  w  o b ręb ie  p rz e ­
m ysłu  a r ty s ty cz n eg o  w y ro s łe g o  n a  po 
dłożu o b rz ę d ó w  religijnych, p o w s ta ły  
jakie oryg ina lne  form y.

Trudno oczyw iśc ie  w  ciasnych  ra­
mach artykułu podać głębszą analizę 
poszczególnych  zabytków*, z  k on iecz­
ności -wypadmie się  ogran iczyć do kil­
ku u w a g  ogólnych , k tóre nasuwa za- 

i znahmleole *ię * eksponatami. JeśB

sic nie da za p rzeczy ć ,  iż  p o w s ta ł  odrę 
bny ty p  p e w n y c h  p rzedm io tów  zwdąza 
nycli z ry tua łem , o w y ra ź n e j  w łasn e j  
f i/jognomji. f o  poszczególne e lem en ty  
i m o tyw y , k tó re  sie nań  sk ładają ,  p o ­
siadają c h a ra u te r  pochodny . iW obrę­
bie t. zw . żyd o w sk ieg o  p rze m y słu  a r ­
ty s ty cz n eg o  m e  da się s tw ie rdz ić  ż a ­
dna form a oryginalna, b ędąca  w y r a ­
zem odrębnej psychiki ra so w e j  ży d ó w  
skiej. P oszczegó lne  e lem enty  ar t j -s ty -  
cz n e  za p o ży c za n e  są z  rozm aitych  e- 
po-k i dziedzin. Z a s to so w y w a n ie  ich 
■praktyczne nie l ic zy  ste z  ch? rak  terem
i w łaśc iw ośc iam i stylisty cznemi, za le­
żnością o d  inateriułu i techniki i są sto 
so w an e  nietylc z pełną  świadomością, 
ile .ako m echaniczne naś ladow nic tw o  
n iezaw sze  dobrze zrozum ianych  form.

U w aga  pow y ższ a  nie może być  z ro ­
zum iana jako zarzu t,  ale jako s tw ie r ­
dzenie po w szech n eg o  z re sz tą  zjawiska 
w  rozw ojach ,  k tóre  nie w y ra s ta ją  z 
odpow iednio  p rzy g o to w a n eg o  gruntu 
rodzim ego. O b serw u jem y  to ró w n ież  
w. sz tu ce  ludowej, w  k tó re j  asynricni a 
nie naleciałości obcych  jest jednym  z 
na jc iekaw szych  p rze jaw ów . W  p rz e ­
m yśle  żydow sk im  sp o ty k a m y  za ró ­
w no  foriny  w y s tę p u jąc e  w  sz tuce za­
chodu  jak i też w schodu. E lem enty  te 
w y s tę p u ją  w  nauozm aifszych  kombi­
nacjach. to też  p e w n e  zaby tk i  w  s w y m  
charakterze są zadecydowanie za oho-
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TEATR WIELKI.
Piątek 7 kw ietnia godz. 7.30 „Fraulein 

Duktor". Jerzego T epy. Abon. 10.
Sobota 8 IV godz. 7.3U „Uprow adzenie  

z Seraju" (premiera).
N iedziela 9 kwietnia sod z. 3.30 „Opera 

za .8 grosze", ceny najniższe od 40 gr. do 
3.50 zl. -■  Godz. 7.30 „Fraulein Doktor", 
Jerzego Tepy". Abon. 10.

TF.ATR ROZMAITOŚCI.
P iątek 7 kw ietnia godz. 7.30 „M ichasia I 

jej matka". Abon. 9.
Sobota 8 kw ietnia godz. 7.30 „M ichasia 

i jej matka". Abon. 9.
N iedziela 9 kw ietnia godz. 3.30 „Złota 

ciooia". Ceny najniższe od 60 gr.— 3.50. 
Abon. 8. —  Godz. 7.30 „M ichasia i Jej 
matka". Abon. 9.

SALA COLOSSELM .
Film: „Czterech włóczęgów"; R ew ja:

„Gdy -wojsko idzie —  banda gra".

KINOTEATRY.

A D RIA: „C za rn y  l im s la u j" .  
A P O L L O :  „K ażdem u wolno  k o ­

chać". D y m sz a ,  Zimińska, Lawiński,  
M oszyński.

A TLA N TIC : „D zies iąty  kochanek"
i  Anny Ondra.

C A SłN O : „M aski d r .  F u -M anchu“ . 
CHIMERA: „Blond V enus“ . 
GRAŻYNA: „R asputin"  o ra z  „Laurel 

i  H a rd y " .
K O PER N IK: „Mumia". 
M ARYSIEŃKA: „M um ja".
OAZA — n ieczynny .
P A Ł A C E : „C złow iek , k tó r y  p o w ró -  

cńi‘V
P A N : „Rajski p tak"  o raz  rew ja .  
P A S A Ż : „M iłość z łoczyńcy".  
P R O M IE Ń : .„Król P a r y ż a "  i „W e- 

«)Jy w d o w iec " .
R A J :  „Św . Antoni P ad ew sk i" .  
S T Y L O W Y ":  „Tajeimiiloa sześciu

m a sek "  i rew ja .
Ś W I T : „C ztow iek  m ałpa" . 
U C IECH A : „M o rd e rs tw o  p rz y  ul. 

Morfinę" i rew ja .
 o-------

— Niedzielne popoludniówki w teatrach.
..Opera za  3  grosze", znakom ita sztuka 
B e r t i  B rechta  z m uzyką Kurta Veilla, gra 
tu  będzie w  niedzielę 9 bm. o godz. 3.30 
popoł. w T eatrze W ielkim . Ceny najniższe  
(od 40 gr. do 3.50 zł.).

„Ztota Ciocia", najw eselsza  komedja 
bieżącego sezonu w ypełn i niedzielne po-

Pertraktacje o Park Narodowy
to c zy ły  sią w e Lw o w ie .

A g e n c j a ; „W sc h ó d "  donosi.: W e
L w o w ie  to c z y ły  się os ta tn io  per brak ta 
Cje a rb i t ra ż o w e  do tyczące  poirozurrrit 
nia m ię d zy  z n a n ą  Fundacją  Kórnicką 
a przedstaw ic ie lam i Rządu  w  sp raw ie  
o d sp rz e d a ż y  znacznego  kom pleksu te ­
renów , k tó re  w e jdą  w  s k ła d  tw o rzą ce  
go się P a r k u  N arodcw ego .

N ależy  wyjaśnić, że p ro tek to ra t  nad 
j Fundacją  Kórnicką. p o w sta łą  .z woli 

fundato rów  ś. p. Zamojskich, spraw uje 
P re z y d e n t  Rzeczypospolite j  j P ry m a s  
P olski ks. K ardyna ł  Hlond. P re z e se m  
K ura to r ium  Fundacji jest p. M au ry c y  
h r .  Zamojski, W  sk ład  Zarządu  w c h o ­
dzą :  pp, b. w o jew oda Bniński, prof. 
U n iw ersy te tu  P o znańsk iego  Groc-lrmali 
clij i dyr .  banku  L c g s .

P ro p o z y c ja  o d sp rz e d a ż y  dóbr. a w 
szczególności la sów  zakopiańskich, do 
ty  ozy te re n u  oko ło  8000 ha. R o z ra c h u ­
nek m iędzy  Fundacją Kórnicką a  S kar  
h em  P a ń s tw a ,  natrafia ł  w  toku r o z w a  
żań  kw es t i i  przejęcia m ajątku  na b a r ­
dzo  duże  trudności .

W re szc ie  obie stromy, celem  sfina­
lizow an ia  obliczeń cc,godziły só? pod­

d ać  c a łą  s p r a w ę  pod  a rb i t ra ż  w yb it­
n ych  osobis tości.  Obie s trony .  F u n d a ­
cja Kórnicka i R ząd  Polski u s ta n o w i­

ły po 2 a rb i t ró w  z tein, że będzie u- 
s ta n o w io n y  jeszcze supera rb i te r .  O sta  
tecznie  u p roszono  b .  preimjera prof. 
dr. Bart la  na superab itra .  P o d  kierun­
kiem prof. B a rt la  o d b y w a ły  się  os ta t­
nio p rze z  kilka dni w e  Lw ow ie o ż y ­
wione p e r trak tac je  zm ierza jące  do sfi­
nalizow ania sp ra w y .

Należy  dodać, żc w  grę wchodzi nw 
jąl.ck w ar to śc i  wielu milionów złotych. 
Komitet a rb i t ró w  opie ra  sie -na o lb r z y ­
mim m ater ia le  fak tycznym  ,i o r jeo tacy j  
nytn. na p lanach i obliczeniach w s tę p ­
nych.

W e  L w o w ie  przez s z e re g  duj bawili 
os ta tn io  delegaci Rządu  ze sw oim i ma 
te nartami; jak te ż  sz e reg  osób rep rezen  
bijących F undację  Kórnicką. P o  u k o ń ­
czeniu p rac  w e  L w o w ie ,  dalsze prace  
k o n ty n u o w an e  będą  na  te ren ie  w  Zako 
panem , p rzy  współudzia le  licznych ! 
dośw iadczonych  eksper tów .

Do za ła tw ien ia  p o w y ższ e j  kwestii 
rozrachunku, w  zw iązku  z  p o w stan iem  
przy g o to w u ją ce g o  się o d  s z e re g u  lat 
P a rk u  N arodow ego, p rzyw iązu ję  w iel­
ką w agę  P .  P re z y d e n t  P ro f ,  Mościcki, 
k tó ry  polecił in form ować s :.ę sta le  o  

j p rzebiegu p ra c  i możliwościach o s ia te -  
i cznych  rozs trzygn ięć .

południowe przedstawienie w Teatrze Roz 
maitości. Kapitalne typy tworzą pp. Wie- 
rzejska iąko ciocia z prowincji, i Warncc- 
k-i w  roli jej (Siostrzeńca, i iiu»k Ceny naj­
niższe (od 60 gr. do 3.50 zl.).

— Ill-cia serja złotówkowych przedsta­
wień w teatrach miejskich. Wszystkie 
miejsca, nie wyłączając lóż i biletów pier­
wszorzędnych. są rozlosowywane w cenie 
1 zł. W poniedziałek 10 bm. odbędzie się 
na ogólne żądanie publiczności bezwzględ­
nie ostatnie złotówkowe w tym sezonie 
przedstawienie „Jima i Jilla“. Jest- to o- 
statnii sposobność zobaczenia tej przemi­
łej komedii muzycznej.

■W środę 12 bm. daje Teatr Rozmaitości 
złotówkowe przedstawienie największego 
sukcesu bieżącego sezonu w komedii .1. 
Devala „Madenioiselle". Sztuka ta jest na 
ustach wszystkich w całej Europie. Głę­
boko ujęty problem staropanieństwa nie­
wyżytego Instynktu macierzyństwa łączy 
się w  niej z lekka iście francuska forma.

Losowanie biletów złotówkowych od­
bywa się codziennie w biurze ABO, ul. Ru 
Liwskiego 2, tel. 26—56 (firma Anoda),

—  P rzed  prem iera „Uprowadzenia z Se- 
raju". Jako niebywały ewenement w ży­
ciu kulturalnego Lwowa zapowiada się so­
botnia premiera w  Teatrze Wielkim, któ­
ra wypełni opera Mozarta „Uprowadzenie
7, Seraju" z występem znakomitej sopra­
nistki koloraturowej Dunki Sieczkowskiej, 
która '.niewątpliwie milą aparycję i. cudow­
nie brzmiącym głosem zdobędzie sympa­
tie lwowskiej publiczności. Próby pod kie­
rownictwem A. Dołżyckiego i  A. Ulucha-

nawa sa już na ukończeniu. — C zęść d o ­
chodu z  przedstaw ien ia przcz-njwzisia Jest 
na rzecz Komitetu doraźnej pom ocy bez­
robotnym  (Sekcja dożyw iania dzieci). — 
Przedsprzedaż b iletów  w  kasie Teatru  
W ielkiego i w  Malop. Ajencji R eklam ow ej, 
u! C h o rą /czy /u y .

Colosseum . D ziś w dalszym  ciągu  
graną będzie w eso ła  rewja pt. „Gdy w o j­
sko idzie — banda gra“. która na w c zo ­
rajszej prem ierze spotkała się  z n ieco ­
dziennym  aplauzem  publiczności. Na ekra­
nie w span iały  film. grany po raz pierw szy  
w e L w ow ie, pt. „C zterech w łóczęgów " .

  o -------
— Z To w . Przyjaciół Sztuk Pięknych

w e L w ow ie (gmach M uzeum P rzem yśl.. 
\vtjś«.ie od ul. D zieduszyckich ). O twartą  
jest w y sta w a  arty stó w  lw ow skich , za w ie ­
rająca kolekcje prac: B artkow skiego,
llau sn erow ei. M atzkego. S ielskiej i Tyro- 
w icza . oraz artystów  krakow skich: B ere­
zow skiej, M ałachow skiego, O lszew sk iego  i 
Plnkasów nej. W ysta w a  otw arta jest co ­
dziennie od godz. 10— ]5 popol.

—  Polskie T ow . Ekonomiczne urządzą 
> dnia 8 bm. w  w ielk iej sali Izby P rzem yśl.

Mandl. odczyt posła -niż. Jana B r zo zo w ­
sk iego pt. „G órnictw o i p rzem ysł a  handel 
i finanse". W stęp  w o ln y  dla czło n k ó w  i 
w p row adzonych  gości. P oczątek  ‘o g. 18.

— ll-sń Zjazd neoiijojogńw polskich. W  
dniach od 9— 11 kw ietnia br. odbędzie się 
w K rakowie II Zjazd neofilo iogów  p o l­
skich. N aczelnik W ydziału  program ow ego  
M inisterstw a W R i O P dr. Juljnsz Babek! 
i instruktorka H. N icniew ska zaznajomią

dnie. inne cechuje w łaśn ie  pom ieszanie 
motywów- ró żn e g o  pochodzenia.  Zes ta  
Mienie ró żn o ro d n y ch  e lem en tów  po­
chodnych . z pew ną dom ieszką  nalc-cia 
łoś ci ikonograf icznych  pochodzenia  
chrześcijańskiego, nada je  przedm io tom  
żydow sk iego  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  
p e w n e  specjalne piętno, k tó re  leży  nie 
ty le  w  o ryg ina lnośc i  form, ile w  p e ­
w nej pom ysłow ości  w  ich zespalaniu.

J a k  badan ia  d o ty c h c z a so w e  w y k az a  
ly. żydzi w  ogóle p rze z  długie wieki 
nic w nieś li  żadnych  no w y ch  w ar to śc i  
do sz tu k  p la s tycznych .  Z ac iąży ło  na 
nich d a w n e  p raw o  m ojżeszow e, zah ra  
mające p rze d s taw ie ń  o b ra z o w y c h .  „Nie 
c z y ń  sobie obrazu  ry teg o ,  ani żadnego  
podobieństw a r z e c z y  tych ,  k tó re  sa na 
niebie w  górze  i k tó re  na  ziemi niskc, 
i k tó re  są  w  w odach  pod ziemią (Exo- 
•dńs XX, ust.  3 i 4). P r a w o  to. p o d y k to  
w arie w -c za sac h ,  gdy  w  narodz ie  ż y ­
dow skim  p rz e c h o w y w a ła  sie  jedynie 
w ia ra  w  jednego B oga miało na celu 
ustrzeżenie przed  najm nie jszym  n a w e t  
pozorem  czczenia  Boga w  postaci o-bra 
zu. co d o p ro w a d z i łb y  m ogło  do za ta r  
cia isto tnych pojęć.

P rzep is  ten w y ró s ł  n iew ątp liw ie  z 
najg łębszych  pok ładów  psychik i  lu­
dów  semickich, k tó re  nic odznacza ły  
sic n igdy w ię k s z ą  w y o b ra ź n ią  p la s ty ­
czna w y p o w iad a jąc  się p rz e d e w sz y s t -  
k iem w  spekulacjach abstrakcyjnych.

Z drugiej s t rony  okazyw ali  oni dużą 
poda tność  r o d  w p ły w y  obce, biorąc 
z r.ich to. co z zasadniczo  n e g a ty ­
w n y m  stosunkiem  do sz tuki figuralnej 
nie ko lidow ało .  Z biegiem  jednakow oż  
w ie k ó w  w sp ó łż y c ie  ze św ia tem  ch rzc  
ścijańskim. k tó rego  ku ltu ra  i sz tuka  
w y w o d z i ła  się z t radyc ji  k lasycznej  
s ta roży tnośc i ,  nie pozos ta ło  b e z  w p ły  
w u  na ży d o w sk i  p rze m y s ł  a r ty s ty c z ­
ny. Tern też  t łum aczyć  na leży  poja­
w ienie sie p rze d s taw ie ń  scen biblij­
nych, k tó re  co p raw d a  ty lko  jakby  dla 
podkreś len ia  sw e j  nieoficjalności, w y ­
stępują  w ś r ó d  boga tego  zespołu  form 
o rn am en ta ln y ch .  I to jes t  m oże jedna 
z cech, k tó ra  pozwoli na  w y o d rę b n ie ­
nie w  ram ach  ca łoksz ta ł tu  sz tuki ż y ­
dow skie j pew n y c h  g-up  regionalnych, 
p rze jaw ia jących  w  ciągu w ie k ó w  pe­
w ną ewolucję . W  k a ż d y m  razie bez  
w zględu na ilość naleciałości obcych 
p rze m y s ł  ten  zachow uje  sw oje  o d rę ­
bne oblicze, k tóre  pozw ala  s tw ie rdz ić  
w sposób  n ie w ą tp l iw y  zw iązek  tych 
P rzedm iotów  z ś rodow isk iem  ż y d o w -  
skiem.

Zespół zą b y tk ó w  zeb ranych  na w y ­
s ta w ie  lw ow skie j zasługuje jednak i 
z  tego w zg lędu  na baczniejszą  uw agę, 
żc w  w iększośc i sw ej są one  okazam i 
sz tuki lokalnej, dziełami rękodzielnika 
pracującego na gruncie polskim. P o ­
ziom  techniczny w ykonania św iad czy

i ch iubnie o s tan ie  rękodzieła  w  P olsce  
j XV,Tl i pocz. XIX w  S tw ie rd ze n ie  le­

go faktu je s t  jedna z na jw iększych  za 
{ sług  o rgan iza to rów  w y s t a w y  i jej t r w a  

łą zdobyczą .  P r z y b y w a  te d y  szereg  
n a z w isk  d o ty c h cz as  n ieznanych , k tó re  
udało się t e r a z  p rz y  sposobności okre 
ślania tycli za b y tk ó w  ustalić, jak r o ­
dzina z ło tn icza  H ar inge rów , z ło tn ik  
Jankie,.  D a w id  Korkis ze  L w o w a .  Rot 
kie! p rzedstaw ic ie !  ośrodka  lubelskie­
go.

C iek a w y m  przyczynk iem  do  dzie­
jów  ceram ik i polskiej sa rów n ież  w y ­
roby  fajansow e z L u b y c z y  K ró lew ­
skiej.  O drębne  znaczenie -posiadają 
a tury. poch odzące z  o środka  w  S asso  
wic, podobno jedynego  o śro d k a  p r o ­
dukcji a tu rów  na świecie ca ły m . 

W y d a n y  kata log  ty m c z a s o w y  obej­
muje spis w szy s tk ich  p rze d m io tó w  z  
oznaczeniem  c z asu  ich pow stan ia ,  o ile 

j to by ło  w  dane j  chwili możliwym, Z a ­
pow iedz iany  je s t  k a ta lo g  obszerniej­
s zy  z dok ła d n y m  opisem i 'Podaniem 
•pochodzenia poszczegó lnych  z a b y t ­
ków. W y d a n ie  tego  k a ta logu  na t ra f ia  
jednak jeszcze n a  trudności f inansowe. 
B y ło b y  to  p ra w d z iw a  t r a tą  d la  n au ­
ki polskiej,  g d y b y  w y d a n ie  ka ta logu  
inwentairyżującego ta k  c iek a w e  zaby t  
ki m ia ło b y  n ie  d o jść  do skutku.

Dr, Helena Biunówna.

Stare czy nowe 
blankiety wekslowe.
.W dudu 10 października ub. roku pi 

jaw iło  się rozporządzenie ,  że z dniem 
l  kw ietn ia  b r. w p ro w a d zo n e  zos taną  
now e b lank ie ty  w eks low e .  I rzec żywi 
śeie trafik: od  1 b. m. nie sprzedają  już 
s ta ry c h  blankietów, aczkolwiek rozpo ­
rządzenie  w y k o n aw cz e  jeszcze się nic  
ukazalo . T y m c zasem  m7 niektóry  cii 
mniejszych insty tucjach  f inansow ych 
nie p rzy jm ują  już weksli s ta rych , z 
czego -powstają wielkie komplikacje.

J ak  nas jednak informują ze sfer b3-
d.zo, kom pe ten tnych ,  s ta re  blankiety 
w e k s lo w a  będą m ogły  b y ć  u żyw ane  
do 1 m aja  br. i już  w  najbliższych g o ­
dzinach ukaże się odpowiednie ro zp o ­
rządzenie M h r s t r a  S karbu . W iększe  hi 
sly łucje finansowe, jak dow iadu jem y 
się.' p rzy jm ują  jeszcze s ta re  blankiety  
w ekslow e ,  w ych o d z ąc  zc słusznego z a ­
łożenia, żc k toś  -zakupił blankiet przed 
I kw ietn  a, nie wiedział o tern n -zporzą  
dzest u, j nie może być  n a ra żo n y  na 
s t ra ty .

uczestników  z podstawam i n a u c z a n i  a w 
now ej t;:.kc!c średniej i jej programam' 
neofilologicznem u O dczyty  z dziedziny  
Jijcofilciosjji romartskiei. angielskiej i n ie­
mieckiej w y g ł o s z ą  p i p  proierow ic Arend. 
C zerny, ks. Dat Id. Dybnski. G li\c l!i. 11:1 
szfyńskij, Ippoldt. K leczkow ski. Lom pieV. 
M assey, M orawski. P i ą t e k  i Trctiak. B liż­
szych  inform acji udziela sekretariat 
zdu (dr. Stefania C ieslelska-B orow skn . 
Kraków. "Reformacka 3 I p.).

— K °m ety i metenry pod w zględem  c h e ­
m icznym . Zarząd Oddziału L w ow sk iego  
P olsk iego T o w a rzy stw a  Przyjaciół Astro­
nomii zawiadam ia, żc dnia 8 kw ietni.,
0 gedz. 18 w  sali Instytutu Geol. U. J. K. 
przy ul. Długosza S. odbędzie się  posie 
dżin ie  z [odczytem p. Mariana W ojtow i­
cza, asyst. U. J. K.. p. t.: „Komety i mc 
teory pod w zględem  chem icznym  (z prze­
źroczam i). W stęp w olny, gośc ie  mile w i 
dziani.

— Tańce odzyskały znów to samo z n a ­
czenie, jakie posiadały w czasach daw ­
nych. Taniec to refleks naszego nastroju, 
to oderwanie się od szarzyzny życia, t-> 
zapomnienie i ukojenie. Jest jednak jeszcz.- 
wiele esób. które zapominają o rzeczach, 
rozumiejących się samo przez się i któ­
rym należałoby szepnąć do ucha: „Nim 
udajesz się na tańce, wyczyść zęby i 
przcplócz usta Obolem". Zalotny uśmiech
1 czarow.ite usteczka stracą bowiem p o ­
wab, jeśli oddech nie -będzie czysty i 
świeży. Tylko Od-ol nadaje oddechowi 
przyjemny j świeży zapach Odol fest 
oszczędny w użyciu; już kilka kropel w y­
starczy. dlatego Odol jest tani. 493

— Akademickie K olo T. S . L. donosi, żc 
dnia 2 kwietnia b r odbyły się odczyty 
w następujących miejscowościach: Gai:: 
(pisanie testamentów): Czyżyków: (zna­
czenie i skutki popierania rodzimego prze­
mysłu): Zarudcc: (Ogniem i mieczem). 
Quc Vadis i bajka Czerwony kapturek;. 
Malcchów: (Znaczenie morza). \V czy ka­
mach miejskich we Lwowie: Zainarsty- 
nów: (Gdańsk), Kolo Borelowskiego: (Tw,» 
rżenie się Państwa polskiego), Koło Grun­
waldzkie: (Naród a Państwo). — Wobec 
brakli prelegentów fachowych Ak. T. ?. L. 
prosi chętnych techników, prawników do 
zgłaszania się na -wyjazdy.

— Legjoniści! Wobec zbliżającego Si; 
terminu walnego zgromadzenia zarząd od­
działu Związku Legionistów Polskich w ■: 
Lwowie wzywa cztonków do wyrówna;;:;! 
zaległych wkładek członkowskich, gdyż 
członkowie zalegający przez ostatnie 6 tnie 
slęcy z wkładkami nie będą mogli wziąć 
udziału w Makiem zebraniu.

—  W p ro w a d z e n ie  g ran icy  wieku u 
no ta r iu szy .  Z W a r s z a w y  donoszą: VY 
kolach  m iarodajnych  dysk u to w a n a  je t 
już od  d łuższego  czasu  kw es t ia  w pro ’- 
w adzen ia  tz w .  g ran icy  Mieku u n o t a r ­
iuszy .

R ów nocześn ie  w ś ró d  sfer .rządo­
w y ch  w  W iedniu  zapad ła  attologiczr.ii: 
do n aszy c h  s to sunków  uch w a la  z a sa d ­
nicza  us tanow ien ia  gran icy  w ieku dla 
re jen tów . Jako  granicę w ieku z a p ro ­
jek tow ano  70 lat życ ia  z tem jednak­
że. że M-prowadzenic m7 ży c ie  od n o ­
śnej u s ta w y  pow inno -trwać lat 5 i 
działać su kcesyw n ie. I ta k  w  p ie rw ­
szym  roku działania u s ta w y  zwolnieni 
zos ta ją  rejenci m a jący  75 lat życia, w 
następnym  roku 74 itd. aż  do r. 1 9 .3B 
D la rejentów7, prze ch o d zą cy c h  w  st:iu 
spoczynku, stw orzon y ma być hindus-:

! system em  w k ładk ow ym  oclem zabez- 
■ pieczenia na starość.

— Koncert Kola Muzycznego Pań- 
r*twow«i Szkoły Techniczne} z  Jaska-
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„Polonia" w  stratosferze.
Rozmowa z  uczestnikiem polskiego lotu w slratosfere, Zb . Burzyńskim.

P o c ią g ła  tw a rz  por. B u rzy ń sk ieg o  
ożvw :ła  sio w  uśmiechu, g d y  go w śró d

HELENA ILNICKA.

K w ietne puchy.
Jesteśm y już, jesteśm y! Miodną woń, 

iukiej niem a w  roku całym , siejem y  
poprzez żó łte  czubki naszych  koron.

Zm artw ychw stanie!
Zpod skorupy lodu, zood ostrycn  

igieł —  w stajem y!
Żółto i z ło to  w szęd zie , gdzie namu- 

ic m j. K w ietne pnehy iw y . złote ka- 
;zeuce. złote, ogrom ne oko słońca.

N ikłe i słabe —  w ieczn e  przecież  
jesteśm y.

B o gd y  zginiem y, przyjdziem y za 
rok znów  zło te całe, w  kadzielnych  
dym ach woni.

W ieczne jest życie!
Z nami w stają uśpione w  jajeczkach  

żólciuf-tóc kureczki i kaczuszki i cała  
armia pisMątek skrzydlatej rzeszy.

O drzuciw szy skorupki jatka, staje 
mocna, choć chwiejna na słabych  n óż­
kach, pijana chęcią życia , choć n ie­
św iadom a celu  jego —  nasza gaw iedź.

A z w ilgo tnych  su te ren  i z im nych  
p o d d aszy  w y s ta ją  dziobki braci,  i s iós tr  
n aszy c h  —  głodnego  d robiazgu  ludz­
kiego.

Jasne,  konopne  g łow iny  ku niebu się 
w znoszą .

C zy zm artw ychw staną?
C zy  zm artw ych w stan ą w  uśmiechu  

szczęścia  i upojeniu p ieszczoty?
C zy im to z w y c ię s tw o  w io sn y  przy­

niesie też zw y o ięstw o  nad w rogiem  
życ ia?

P oryw ają  biedniątka pisanki, do 
rączek drżących je wkładają —  biegną 
ku tym , k tórzy im dali ty le  serca!

Na podziękę wam, o  dobrzy, o naj­
lepsi, m y pilsklątka żółtopuche, ślem y  
nromienue słow a.

P oratow aliście nas w  zimie —  dzięki 
W aszym  sercom , ani jedno dziecko 
lw ow sk ie nie przym ierało głodem .

C zy n ic w ielka to rzecz?  C zy nie 
św ięta?

Niech W am  ta w iosna —  pani 
W ^zechżycia zapłaci.

Niech W am  się w  kw ietne dary ro­
zwiną nadzieje W asze, niech miodna 
woń szczęścia  w ypełn i m ieszkania 
W asze.

T ego W am  pisklątka najm łodsze
życzą .

i w ym alow a ły  dla W as. dla tych  
swoich dobroczyńców  tysiące pisanek  
i ro zd a Jzą  W Jam ie za pośrednictwem  
Komitetu O. P. w  niedzielę najbliższą.

Przy-.inr.icie je —  szczęście  W a m  
przyniosą!

Może macie u k ry te  życzenie  jakie, 
może niepewni jesteście w y b o ru  czy 
decyzji — przyjmijcie je do domu 
sw ego — 'e  drobne pisanki, rączkam i 
w dzitcznycli u/i-eciąt uk raszone — 
ializmnnam J(i* s taną!

Bo czy jc-st św ięcie  w ifk ą zy  ta­
lizman nad w dzięczn e serce dziecka?

W iec W am , o dobrodzie je  nasi —  

• z wiosną, niech kw ietne puchy pod 
stony się ‘cielą, niech mocne w onie  
k ad z id n ie  -Ir ko w y  cii zieją dy m y  czci

wdzięczności — a zlutc oko słońca 
w y s u s z y  r o s f j  łez i ro zp ro szy  m głę  
smutku.

l ego W am . o mulepsi. w  przeddzień 
z m a r tw y c h w s ta n ia  Pańsk iego , życzą  
najmłodsze, p rzez  W a s  nakarm ione
i napojone

P isk lą tka .

—- a - j a n H a i  ■ n r a  m i i i  > ■

wy ni w spó łudz ia łem  P. W a n d y  Za- 
izyckiei i p. m g ra  Zbigniewa Jurkie­
wicza odbędzie się w  sobotę  8 bm. 
w sali teatralnej Z ak ładów  nauko­
w ych  im. Z. S trza łkow sk ie j .  P oczą tek
0 g c d z u i ie  6 w ie c z ó r .

— Ś w iąteczny pociąg do Czarno­
hory. D y re k c ja  O kręgowa Koleii P a ń ­
s tw o w y ch  w  K rakowie uruchamia w 
dniach oa 14 do 17 kw ietnia pociąg  
\v.\ ci-eczk, w y  pot* n azw ą „Św ięta  w  
C zarnohorze" .  W  w y cieczce  tym po- 

g iem będą m ogli w ziąć udział m.in ,
1 óv nież uczestn icy  z P rzem yśla  za 
.p.AHi 11.40 zł. i ze L w ow a za opłatą
i].40  zł. Odjazd dnia 14 kwietnia z  
Przem yśla o godz. 14*45, z© L w ow a  
o godz. 16‘41. P rzyjazd  d o  Worocfatj 
14 IV. br. o  godz 3130 . ed fezd  z  W o-

g w a ru  k aw ia rn i  i odyntiki pap ie rosów  
zagadną łem  o jego lot s t ra to s fe ry czn y .

—  No, o czcm żc  panu  pow iedzieć?  
W szy s tk o  o  n aszym  locie już w iadom e 
przez  prasę...

—  Ale nic lw o w sk ą  —  w trącam .
— A, tak. Chce pan szczegó łów  

„k o n k re tn y ch " ?  P ro sz ę !  Lecia łem  z 
sw y m  s ta rym , wJftrpbbwanHffl to w a ­
rz y sz e m  różnych  lo tów  w spólnych, 
porucznikiem Hynkicm . Balonem  n a­
szym  b y ła  „Polonia", w ic  pan. ta  z ze 
sz lorocznyoh -zawodów m ię d zy n a ro d o ­
w ych .  w  k tó ry ch  obai b ra liśm y  udział. 
P o jem ność  m a  2.200 ni. sześć.,  ale zc 
w z g lę d ó w  ■technicznych w ypełn i l iśm y 
go g a z e m  tylko do  -objętości 720 intT. 
sześć . W  m iarę w zn o sz en ia  sic w odor  
sam  rozp ręża  sic i w ype łn ia  całą po-

t  ks. biskup
Z w łoki zm ar łeg o  w czora j  b iskupa 

p-.rzeniy.sktogo- śj p. Anatola. N ów aka ,  
/.łożono na ka tafa lku  i w y s ta w io n o  na 
wkl-ok publiczny w  pałacu biskupim. 
P r z e z  pokój, w  k tó rym  spoczyw ają  
zw łoki,  p rz e p ły w a ją  t łu m y  w icrnych.

U roczystośc i  p o g rze b o w e  rozpoczną  
się w  p ią tek  o godzinie 17-tej, Kiedy to 
nastąpi p W b i# s ie n ie  z w ło k  z  pałacu 
biskupiego d-o- kośbioła ka tedralnego , 
gfzśc z łożone  ĘO-sfanft n a  katafalku. 
W  sobo tę  o godizfnio 10 ta.no. o d p ra -

Agencja „W schód" donosi: Ostatnio 
pojawiła się w iadom ość, jakoby miał 
nastąpić n iw y  podział adm inistracyjny  
Państw a, co w  konsekw encji spowodo  
wało-by zniesienie kilku w ojew ództw , 
a także dwóch woje wód ztwj mąłonol- 
skich: stan isław ow skiego  i tarnopol­
sk iego, S zereg inform acyj na p ow yż­
szy  tem at w sk azyw ał, jakoby k w e­
st ja zniesienia p ow yższych  w oje­
w ód ztw  i utworzenia na ich m iejsce Je­
dnego w ojew ództw a lw ow sk iego  była

Pokątny fabrykant i
Policja śledcza dow iedz ia ła  się że 

w  kam ienicy  p iz y  ul. R yb ie j  3 zna jdu­
je się w y tw ó rn ia  fa lsyfika tów  do c z y ­
szczenia  metali „Sidolu". S tw ierdzono , 
że k ierow nik iem  tej tajnej fabryczki 
jest D aw id  Selzer.  G J y  w  jego riftfe- 

j s ik a n iu  p rzy  ul. ś w .  T eo d o ra  3 p rz e ­
p ro w a d za n o  rewizję, znaleziono tam. 
oprócz  p re p a ra tó w  „Sidolu", rów nież  
ca łą  w y tw ó rn ię  esencji rum ow ej do 
c ias t  i h e rb a ty  z e tyk ie tam i w a r s z a w ­
skiej fab ryk i „Z drow ie" .  O szukańcze

v och ty dnia 17 IV br. o go j c  22. P rzy ­
jazd do L w ow a dnia 18 IV o godz. 
2‘30, do Przem yśla  zaś o godz. 4 rano. 
Przejazd w  oullm anowskich wagonach  
111 k lasy, w  drodze stoliki do bridge‘a 
i w agon  restauracyjny. N oclegi i ut-rzy 
m anie w  pensjonatach w  W orochcie 
po cenach zniżonych. Informacji udzie­
lają i .sprzedają karty uczestnictw a  
w e L w ow ie D yrekcja K olejowa, III p. 
drzw i 337, P . B . P . Orbis L w ów  ph 
Marjacki 8, i T ow . W agon Lits Cook 
pi. Halicki 15, w  P rzem yślu  zaś P B .P . 
Orbis.

— Usprawnienie administracji w Za 
ltlaflyJn czy uczenia miasta. Prezydteiu

w łó k ę  do pełnej objętości.  P ic c a rd n p -  
mml balon o  pojemności 14.000 mtr. 
sześć, a s ta r to w a ł  z w ypełn ien iem  na 
2.000 mtr.  szcśc.

—  S k ąd  właściwie- p rzy sz ło  do sa ­
m ego pom ysłu  lotu do s t ra to s fe ry ?

— P ie rw o tn ie  p lanow a łem  o d b y ć  pró 
b-ny lot balonem  na odległość. B y ło  to 
około rok temu. Ze w zględu  na konie­
czność p rzek roczen ia  g ran icy  i zw iąza  
nu z tem następnie k łopoty ,  odrzuci­
łem  ten  plan. P os tanow il iśm y  z  H yn- 
kiem od b y ć  p róbny  lo t na w y so k o ść .  
Plan zaakcep tow ano  i rozpoczę ły  się 
p rzy g o to w a n ia .  Czeka liśm y  od p o w ie­
dnich w aru n k ó w .  T r w a ło  to  3 ty g o ­
dnie. W r c s z g e  28-cgo lutego, o godzi­
nie 14.32 w y s ta r to w a ła  „Polonia" z lo­
tniska ba lonow ego  w  Jab łonn ie  —  pro  
s-to w  gęs te  c h m u ry  n a  niebie.

— Czy długo t r w a ł  lo t?

Anatol Now ak.
| p raw dopodobni*]  ks. P ry m a s  Hlond, 
j N astępnie zwłoki złożone zos taną  w  
j pod z iemiach ka ted ry ,  
i N atychm iast po zgonie ks. b iskupa,
1 Itonsysto-rz p rz e m y sk i  zaw iadom ił teile- 
! graficznie Ojca św ię tego , księdza P r y ­

m asa Hlonda i w szy s tk ich  b iskupów  w 
P olsce .  Ju ż  w  c ią g u  dnia w cz o ra jsz eg o  

! i dzisiejszego przedpołudnia, nadesz ło  
i b a rd z o  wiele depesz  kondolencyjnych  % 

P-olskj i zagran icy .  W ielu  b iskupów  z a ­
pow iedzia ło  wzięcie udziału w  f togrzc-  
Tftc.

— —o ------

już di za sądzona  i ak tualna w  najbliż­
szym  czasie.

Agencja „W schód" zosta ła  u p o w a ż ­
niona ze  strony jak najbardziej miaro­
dajnej, doi kategoryczn ego  zap rzecze­
nia tym  w iadom ościom  i stw ierdzenia, 
że  faktycznie niema m ow y o  zm ianie 
inodziału adm inistracyjnego v >schoJ- 
niej części M ałopolski, a tem sam em  w  
strukturze w ojew ód ztw : lw ow sk iego , 
stan isław ow skiego  i tarnopolskiego nie 
zajdą żadne zm iany.

fałszywy adwokat.
przedsiębiorstw o Se'zera zaraz policia 
zlikw idow ała.

R ów nocześnie dowiedziano się, że 
brat D aw ida Selzera —  Ner bert ma 
pokątną kancelarię adwokacką, jak­
kolw iek z zawodu jest kupcem . Rze­
czyw iśc ie  w  tej samej kam ienicy znaj­
d ow ało  się kom pletnie urządzone biu- 

! ro adw okackie. Znaleziono tam c a ły  
zbiór najrozm aitszych p ieczęci. Nor- 

j bert S elzer trudnili się pokryjomu czyn  
'• nościami adwokackiem u

m iasta p. Drojanowski w y d a ł szereg  
zarządzeń, zm ierzających d o  uspraw­
nienia administracji w  Zakładzie czy sz  
ezenia miasta. Z dniem 1 kw ietnia •wy­
łączono z zakresu działania naczelni­
ka W ydziału  IV zarząd j nadzór nad 
Zakładem czyszczen ia  m iasta, aproba­
tę sp raw  tego Zakładu objął b ezp o­
średnio w iceprezydent p. Irzyk. Od- 
lKJwiedziałność za ca łość  rdmimśstiracji 
i gospodarki, za finanse Zakładu, za  
zgodność budżetow ą i ce lo w o ść  w s z y ­
stkich w yd atk ów  spada na k ierow ni­
ka Zakładu cz y szczen ia  m iasta dyr. 
Q ończakowski«go.

— 3 godziny i 2 minuty. L ąd o w a li­
śmy o gu-dz. 17.35 na  terenie w s i  W o ­
la G rzym alina ;  fest to m iędzy  P io t r ­
kow em  a  Radom skiem .

P y ta m  o p rzeb ieg  lotu. P o r.  Burz-yń 
ski opow iada .

—  W ylec ie l iśm y  w  g ó r ę  z  sz y b k o ­
ścią 1.75 ni na sekundę, Później,  im 
rzadsze  by ło  powietrze,  tem szybciej 
s z ed ł  baton. S w o ją  drogą,  u trzym an ie  
balonu w  locie p ro s to p ad ły m  do zm ni,  
by ło  nielada w ysiłk iem . P ró b o w a l i ­
ś m y  w ó w c z a s  a p a ra tó w  tlenow ych, 
k tó re  m ieliśmy ze sobą. P r z y s z ło  nam 
ich u ży ć  ntż na w y so k o śc i  4.000 mtr.

— Ja k ą  w ięc  m a k sy m a ln ą  w y so k o ść  
udało  się „Polonji" os iągnąć?

—  P r z y r z ą d y  w s k a z y w a ły ,  że osią­
gnęl iśm y 9.762 m. Usta lić  z re sz tą  b y ­
ło b a rd z o  trudno . Je d en  b a ro g ra f  prze 
s ta ł  działać już na  8.000 m. P rzy  rządy  
nie dzia ła ły .  D ane o dczy ta l iśm y  nas tę 
pnie z m eteorografu ,  k tó r y  mieliśmy 
też ze .sobą. W  trakcie sam ego lotu 
w znoszen ie  się poznaw aliśm y  po  to- 
snaccj w c iąż  objętości pow łok i balonu. 
Sam  m om ent s z c z y to w y  jakoś  uszedł 
naszej uw adze .  Z au w a ży liśm y  w  pe­
w n y m  m om encie znów . po p o w ło c e  ba 
łonu. żc  op ad am y  już. S t ra to s fe rę  Po­
znaliśm y p o n ad to  po  c n a ra k te ry s ty c z -  
uem  podnoszeniu  się tem p era tu ry .  Na 
w ysokośc i  9.500 m. by ło  —60 stopni, 
P-otem z rob iła  się — 59 stopni.

Znow u s ta w iam  py tan ie :  ja k że  się
cz łow iek  czuje w  takiej s t ra to s fe rze?  
P a d a  odpowiedź:

— .Wylecieliśmy ub ran i  jak d o  z w y ­
kłego- lot-u; gęby  tylko w y s m a ro w a l i ­
śm y  dobrze w aseliną. T a m  w  górze  
czułem  się zupełn ie  bez-sitay i napół 
p rzy to m n y .  S iedząc  w  płytkiej gon­
doli balonu, z m a sk ą  t lenow ą na tw a ­
rzy ,  oszczędza łem  każdego  ruchu, tak  
trudno  go by ło  w y k o n a ć .  W y c z e r p a ­
nie para liżow a ło  zupełni® zdolność m y  
ślenia. G d y  p rzy sz ło  w y k o n a ć  zdjęcie 
fotograficzne, uczyniłem  to- z bolesnym  
a ż  w ys i łk iem  woli. Nie p an o w a łem  
w rę c z  nad a p a r a te m  fotograficznym.

j R a ze m  z Hymkiem nie zdołaliśm y od ­
k ręc ić  zakrę tk i  butli z  tlenem. Na 
b rw iach  H y n k a  osiadł szron, choć  słoń 
ce m ocno p rzyp ieka ło .  Z ato  n-og; w c i e  
niu gondoli m a rz ły  okropnie. O dcie r­
pieliśmy to  później. N a d e w szy s tk o  je­
dnak rozpaczliw ie  popros tu  w a lczy l i ­
śm y  z ogarnia jącą n a s  p rzem ożn ie  sen  
ilością. Ulec — zn a c z y ło b y  um rzeć.

— Ja k  by ło  z  p o w ro te m  na ziemię?
—  Całk iem  lekko. Z b l iż y w szy  się do 

ztenui, w yrzuc i l iśm y  re sz tę  p iasku  ba­
lastow ego. a  ta k że  jedną butlę tleno­
w ą. (Butli tej do- tej p o ry  p-o-lkaja nie 
odnalazła) .  Zbiegli s ię  chłopi i p rzyc ią  
gu-ęli balon linami do ziemi. W yp i liśm y  
h e rb a tę  i za sn ę l iśm y  w  pobliskim mły 
nie. Z e rw a w s z y  się  ze snu. :a raz  po­
b iegliśm y sk ła d ać  balon. P o te m  dopie 
ro  uiiraatem. że nogi —  ca le  w  p ęche­
rzach  i ran a ch  —  pieką mnie okropnie. 
O dm roziłem  je. Dzięki te m u  epilogiem 
ow ej  w y p r a w y  w  s tra to s fe rę  b y ł  dłu­
gi Pobyt w  szpitalu  w  W a rsz a w ie .  Nie 
d a w n o  dop ie ro  w y sz e d łe m  stam tąd . 
Było  mi tam  jednak  b ardzo  -dobrze.

P o ru c zn ik  B u rzy ń sk i  m a tw a rz  m a ­
rzyciela . K ończy  k ró tk ie  opowiadanie 
o wielkiej sw ej  w y p ra w ie ,  k tó rą  t r a k  
luje. jak co ś  na jp ro s tszeg o ;  gasi p a ­
p ie ro sa  i p a t r z y  oczam i o  b ły sk a ch  za 
gadki i uporu  jakiegoś, la k  p a t rz e ć  u- 
mieją  c h y b a  poeci. Ale poeizją Zbignie 
w a  B urzyńsk iego  jesit fa k t  —  a nie s io  
wo. o d w a g a  czynu —  a nie b ie rność  
doznania .  T/rudno nawet odm ie rzyć ,  
czego dokonał ten d ru g i  Pi-ccard.

— Gzy jeszcze  p olecę?  O czj-w iście. 
To była itylkr próba. B yle s ię  władze 
tem zainteresowały. Musiałby lecieć  
ze mną jakiś badacz-fizyk. I musiałaby 
to być znowu zima. Tylko w  zimio 
można stertować do stratosfery

Ind.

w ionę z o s t a n ę  uroczyste  nabożeństw-o 
żałobne, k tó r t  ce leb ro w ać  będzie naj-

Województwa południowo-wschodnie
będą u trzym a n e .



Z  cudów chirurgii.
Nr. z dnia 8 kwietnia  19.33.

Żadna ga łąź  m e d y c y n y  nie osiągnęła 
do tychczas  tak  daleko idących  i n ieza­
p rzeczonych  rezu lta tów , jak ch irurg ia  
O p e r a t o r o w i  dzisiejsi dokonują  c z ę ­
s tok roć  zadziw ia jących  sz tok, jakie d a ­
wniej w y d a w a ły  sie niepodobieństwem*

C iekaw e szczegó ły  ze  sw ej  p rak tyk i 
chirurgicznej opow iedz ia ł  s ły n n y  chi 
ru rg  p rofesor  dr, Antoni E B e lsbe rg  w  
odczycie, k tó ry  o d b y ł  się onegdaj w 
W iedniu . Najbardzie j godnę podziwu 
są o p e ra c je  serca .  W  r. 1896 dokona­
no po r a z  p ie rw sz y  zeszycia w o rk a  
se rc o w e g o  i ód  tego  czasu  o p e ra to ro -  
wie b a rd z o  w ie le  raz y  mieli d o  czy ­
nienia z  r a n a m i p o s trza ło w em i i oięte- 
mi, iakie u szkodz i ły  tein de l ika tny  or­
gan c ia ła  ludzkiego. P o t rz e b n e  jest 
w te d y  n a g łe  o tw arc ie  w o rk a  s e rc o w e ­
go d rogą chirurgiczną, b y  uw oln ić  go  
z nadm iaru  nagrom adzone j k rw i.  po­
czerń n a ty c h m ia s t  się. go  z a sz y w a .

Zacho-dzą też  c z ę s to  w y p a d k i  niebez 
p ieczeństw a .przekrwienia co w y m ag a  
rów n ież  b łyskawicznie, szybkiego  dzia 
ła nia.

P e w n e m u  rzeźrukowi w bił sie n ieda­
w n o  w y o s t r z o n y  nóż  w  p rzedram ię  
przec ina jąc  mu g łów ną ar te r ie .  S t ra ż  
nik w y r a to w a ł  go od m echybnęj 
śmierci, śc iskając  mu p rze d ra m ię  rze ­
mieniem, W k ró tc e  po tem  z a sz y to  prze 
c ię tą  ar te r ię  i z raniony pow rócił  do 
zdrow ia .

T ransfuz je  k rw i pozw a la ją  le k a rzo ­
wi o b s e rw o w a ć  n a tychm ias tow e ,  zba­
wień tle działanie tej operacji. Niejeden 
pacjent,  k tó ry  w y d a w a ł  się już racze j  
um arłym , niż ż y w y m , z m a r tw y c h w s ta  
je  niemal po  w pro w a d ze n iu  w  jego 
ż y ły  .pół litra cudzej k rw i  i odzysku je  
rum ieńce na tw a rz y .  C z ęs to k ro ć  musi 
chirurg w y k o n a ć  przecięcie krtani,  
a ż eb y  zapobiec uduszeniu  sie pac jen ta .  
Zdarza  się  to  p rze d ew szy s tk iem  u dzle 
ci, k tó re  d ławią  siię rozm aitem i p rzed  
w o ta m i ,  jakie w kładają  do ust.  Nic- 
raz  t r z e b a  p rzec iąć  i p rz e ły k ,  k ied y  
znów s ta r s z y  pacjent połknie sz tucz­
ną szczękę.

Nierzadkimi! gośćmi w iedeńskie j 
kliniki ch irurg icznej  b y w a ją  w ięźn io ­
wie, k tó rz y  po łyka ją  od łam ki szk ła ,  
gwoździe, igły, k aw a łk i  b la szanych  
pudełek z s a rd y n e k ,  a ż e b y  ty lk o  na 
jakiś c z a s  o d w le c  ro z p ra w ę  sądow ą,  
jeśli im to  na rękę. P e w n e g o  d n ia  p rz y  
w iez iono  cz łow ieka,  k tó r y  połknął 
c z te ry  k aw a łk i  żelaza łącznej w a g i  
5G0 g ran tów . K iedy  się porusza ł ,  s ły ­
chać b y ło  b rzęk  żeiaziw-a w  iego1 żo­
łądku. C zasam i w  tak ich  w y p a d k a c h  
pom aga dieta z :em m aczana  j operacja  
sta je  s :ę zby teczną .  W  ten sposób u- 
suinięto z żo łądka  jednego w ięźnia  dw a 
n a ś c e  ży le tek  do  goleń a, k tó r e  poł­
knął w  za m ia rze  sam obójczym .

Dr. E ise lsberg  opow iada  o  w y padku ,  
jaki zd a rzy ł  się p rzed  w ielu  la ty  jego 
bra tu ,  kiedy jechał z  n im  o tw a r te m  
autem . Z p rzec iw nej s t ro n y  nadjecha ł 
w ó z  kon n y  j uderzy ł  dysz lem  w  czo ło  
b ra ta  chirurga.  P rz y w ie z io n o  go  nie­
p rzy to m n eg o  do szpitala. P u ls  Tannego 
u d erza ł  ty lko  27 ra z y  na m inutę. B ra t  
zope row a ł  mu ra n ę  i w y ją ł  z gzqI< 
odłam ki s t rzask an e j  kości. P o  tej s z y b ­
kiej operac ji  nas tąp i ło  szybk ie  w y ż d r o ’ 
wienie.

B a rd z o  ciężkie b y w a ją  w y padk i  z a ­
każenia  krw i,  n a w e t  d robnem i p rze d -

W ystaw a ku czci 
ks. Eugeniusza Sabaudzkiego 

w  Wiedniu.
W  czasie  od 28 kw ie tn ia  do- końca 

październ ika  o tw a r ta  będzie  w  pa łac u  
B e lw ede rsk im  w  W cdniu  w y s ta w a  ku 
czci księcia E ugeniusza S abaudzkiego , 
z a w ie ra ją c a  pam iątki historycznie i kul 
turalnc Austrii a  ok resu  1650 i 1746. 
Jak  w iadom o, W iedeńsk i B e lw eder  był 
rezydencją  le tn ią  księcia Eugeniusza. 
Z okazji  w y s t a w y  odbędz ie  sie 20 maja 
w  O p arze  p ań s tw o w e j  g a lo w e  p rze d ­
staw ienie.  O prócz  tego zam arza  O pera  
w iedeńska  w y s ta w ić  sz tuk i te a tra ln e  i 
b a le ty  z  c z a s ó w  księcia  Eugeniusza* 

 o  —

miotami, jeżeli rana jest zaniedbana. 
Czasam i w sk u te k  małej ranki zanieczy 
szczonej zachodzi konieczność nmpti 
tacji całej ręki lub nogi. N iek tó rzy  p a ­
cjenci popadają  w  le ta rg  w sku tek  d o ­
stania się pod  skó rę  małej drzazgi.

P o s tęp  chirurgii p o z w a la  obecnie  na 
sz y b k ie  u suw anie  ciał obcych  bez  d łu­
giego szukania ich w  organizm ie,  d z i ę ­
ki pom ocy  promieni Roentgena.  Liczba 
nieudałycii o peracy j  jest coraz, m nie j '  
sza, o z w y c ię s tw o  le k a rz a  nad choroba, 
s ta je  się co raz  pew nie jsze .

Now a Austrja.
W  tygodn iku  p arysk im  , .P am h p h d “ 

zn a n y  publicysta  francuski,  P ie r re  Do- 
miiiique, zamieścił in teresujący szk ic  o 
Austrii, oglądanej w  chwli obeenc-i. Do- 
ti!fnique pisze:

„Httter wie, że s iedziba c e s a rs tw a  
jest W iedeń , że Anschluss jest  koniecz­
nym  w aru n k ie m  is tnienia trzeciej R ze­
szy. Zależy  m u bardziej na. p rzy łą cz e ­
niu do R z e sz y  Austrii, n iż Alzacji.  Za­
leży mit rów n ież  bardziej,  niż n a  kolo- 
njach a frykańsk ich  na kolonizowaniu 
wielkich o b sz a ró w  zachodniej Rosji. 
Dla Hitlera, jak  d la  k aż d eg o  N iem ca 
—  n a ro d o w ca ,  W iedeń  jest punktem

Proces o m rów kę.
W y d a je  się nieprawdopodo-btiem. b y  

tak  m ałe  s tw orzen ie ,  jak m ró w k a ,  mo 
g lo  s ta ć  się p rzedm io tem  ro z p r a w y  są 
dowej. f a k t  tak i  z d a rzy ł  się. jednak  o- 
s ta tn io  w  Berlinie , a ro zp raw a ,  jaka to  
czy ła  sie z  pow odu  m ró w k i w  tam te j­
sz y m  sądzie  p ra c y ,  miała podłoże b a r  
dzo p o w a ż n e  i tragiczne.

O skarżyc ie lem  by ł m ło d y  le k arz  dr. 
Hcddrioh, k tó r y  musiał z r e z y g n o w a ć  
ze sw e g o  s ta n o w isk a  w  szpitalu b e r ­
lińskim. pon iew aż  w  ciągu półrocznej 
P racy  w  tej insty tucji  n a b a w ił  się g in  
ź l icy  i sta ł  s ię  n iezdolnym  do  w ykony­
w an ia  s w e g o  zaw odu .  T w ie rd z i ł  on, 
że p rz y c z y n ą  jego cho roby  jest zaka­
żenie w sz y s tk ic h  ś ro d k ó w  s p o ż y w ­
czych  w  szpita lu  p rz e z  specja lny  g a ­
tunek  m ró w e k ,  k tó re  zagn ieźdz iły  się 
w  budynku . Żądał za te m  od gm in y  min 
s ła  17.000 mk. odszkodow ania ,  o r a z  
pok rycia  w szy s tk ich  w y d a tk ó w ,  jakie 
Ponosi w sk u te k  choroby , co te m b a r -  
dziej spodziewa} się uzyskać ,  że  był 
on szczególn ie  sk łonnym  do gruźlicy, 
c z e g o  n ie  uw zględn iono  p rz y  pow ierz  
c h o w n e m  badan iu  go p rzy  w s tę p o w a ­
niu do p r a c y  w  szpitalu.

D y re k to r  ow eg o  szpita la  d r .  F r ie d ­
m an w y s t e r o w a ł  w  p roces ie  jako  b ie ­
gły  i w y g ło s i ł  r e f e ra t  o  m rów kach ,  w  
k tó ry m  w y ra z i ł  w ątp l iw ość ,  b y  o w e  
m ró w k i p rze n o s i ły  bakcy le  gruźlicy  i 
a ż e b y  m ło d y  le k a rz  m óg ł w s k u te k  te ­
go za cho row ać .  N auka  do ty c h cz as  nie 
in te re so w a ła  się tą właściwością, in ró  
w ek .  Je ż e l ib y  bak c y le  d o s ta ły  się z a  
p o ś re d n ic tw e m  ś ro d k ó w  ż y w n o śc i  do  
p rze w o d u  pokarm ow ego ,  b y ły b y  n ie ­
szkodliw e, natom iast ,  jak  w y k a z a ło  b a  
danie, choroba  dr. H eddr icha  m usia ła  
p o w s ta ć  przez zakażen ie  d r ó g  oddeoho 
w ych .  D rugi rze czo z n aw c a  z  miejskie 
go u rzędu  zd ro w ia  s tw ierdz ił ,  że  w y ­
tępienie m r ó w e k  w  g m a ch u  szp ita l­
n y m  połączone b y łoby  z wielkiemi tru 
dnościami. M o ż n ab y  to z rob ić  zapo- 
inocą g a z ó w  tru jących  p r z y  c a łk o w i-  
tem opróżnieniu  i zamknięciu  szpitala,  
c o  nie jes t  m ożliwe.

S ą d  p rac y  uw zg lędn ił  t e  okoliczno­
ści i odrzucił sk a rg ę  n ieszczęśliw ego  
lekarza ,  za g ad k a  zaś. c $ y  m ró w k i  isto  
tnie  p rz y c z y n ia ją  się do  szerzen ia  gru 
źlicy. nie zos ta ła  rozw iązana .

 o ------

Program  radiow y.
Płatek, 7 kwietnia.

L w ów . (581). Oodz. 9*45: N abożeństw o  
7. cerkw i W ołoskiej w e  L w ow ie. 11*40: 
C odzienny przegląd prasy polskiej. 11*50: 
Kom. M eteor. Ol. W ojsk. St. M eteor, dla 
kom unikacji lotniczej. 11*57: S y g n a ł czasu  
7. O bserwatorium  A stroaom icz. w  W arsza­
w ie . hejnał z  W ieży  M ariackiej w  Krako­
w ie. O dczytanie programu na dzień bie­
żą cy . 12*10: M uzyka z p ły t gram of. 13*20: 
Kom. P aństw . Iustyt. M eteor. 13*25— 15*10: 
P rzerw a. 15*10: Kom. P aństw . Instytutu  
E kspertow ego. 15*15: Komunikat g o sp o ­
darczy. 15*23: L w ow ska O iefda Zbożowa. 
15'30: L w o w sk a  Chwilka M orska i Kolo­
nialna. 15*35: Audycja dla dzieci: „W iosna  
na staw ie"  w /g  A. Lewickiej w  opr. cioci 
Ady. 15*48: M uzyka z  p łyt gram of. 16*20: 
Trans, z W a rszaw y . O dczyt dla m aturzy­
s tó w : „Cyprian Norwid" w y g i. dr. Zofia 
S zm ydtow a. 16*40: Trans, z W arszaw y. 
O dczyt z działu ..Higje:ia“ p. t . : „Chleb
w  życiu  człowieka** w y g i. dr. Jerzy  Szpa- 
kow sk i. 17: P opołudniow y koncert kam e­
ralny. W y k o n a w cy : dr. H elena K om ellan- 
ka (sopran), p. Irena Li.pczyńska (forte­
pian), p. T ow arnicki (flet), p. Petcński 
(oboj), p. Blapk (klarnet). Akomp. p. T a­
deusz Seredyński. W program ie utw ory  
francuskie. 17*55: O dczytan ie programu na 
dzień następny. 18: Trans, z W arszaw y.
O dczyt dla m aturzystów : ..Zagadnienie for­
m y w św iec ie  organizmów** -   ̂ w y g ło si 
profesor Stan isław  Sumiński. 18*20: „Sil- 
va Rerum" i repertuar teatrów  miejskich. 
18*25: M uzyka lekka z p ły t gram of. 18*45: 
R ekolekcje dla chorych w  opr. k s. kapela­
na M. R ękasa. 10: ..Dialogi o książce"  
w  por. p. Mele.uy B oyer i dr. Franciszka  
P aw liszaka. 19*15: R ozm aitości. 19*30:
Trans, z W arszaw y. Felieton literacki 
„Antoni Lange" w ygt. p. W ład ysław  Ko­
rycki. 19*45: P ra so w y  Dziennik R adjow y. 
20: Trans. % W arszaw y. S ło w o  w stępne  
prof. dra Z dzisław a Jachim eckiego w ję­
zyku francuskim  do koncertu europejskie­
g o  m uzyki polskiej. 20*15: Koncert euro­
pejski polski z .'Filharmonii W arsz. w w yk . 
orkiestry  Filharmonii W arsz. W alerian 
B ierdiajew , (dyr.) G rzegorz Fitelberg (dyr.) 
E w a B androw ska - Turska (sopran), Ka­
rol Szym anow ski (iortep.) i Ludwik Ur- 
stcin (aikomp.l. 22: Trans, z W arszaw y  z 
Filharm onii W arsz. 22*40: W iadom ości
s,portowe. 22*45: Dod. do Pras. Dzienniku  
Radjow. 22*50: P ły ta  gramof. 22*55—23:

Sobota, S kw ietnia.
Lwów. (381). Godz. J !‘40: Codzienny

przegląd prasy polskiej. 11*50: Komunikat 
M eteor. GL W ojsk. St. M eteorologicznej. 
11*57: S y g n a ł czasu z  O bserw at. Astronom, 
w  W arszaw ie, hejnał z  W ieży  M ariackiej 
w  K rakowie. O dczytan ie program u na 
drień b ieżący . 12*10 M uzyka z. p ły t gram o­
fonow ych . 13*10: Kom. P aństw . InstyL
M eteor. 13‘ 15: Szkolny poranek K ościu­
szk o w sk i: 1) p rzy sięg a  K ościuszki na R yn­
ku krakow sk im ; 2) kucie k o s —  w /g  W ła­
dysław a A nczyca. w  opr. radiofwucznem  
A dy Arzt -  Jam polskiej i Kazimierza W a y -  
dy. 13*55— 15*10: P rzerw a. 15*10: Komuni­
kat P aństw . Instyt. E ksportow ego. 15*15: 
Komunikat gosp odarczy . 15*25: Trans,
z W arszaw y. W iadom ości w o jsk ow e  
r strzeleck ie . 15*35: Trans, z  W arszaw y . 
Słu ch ow isko  dla m ło d z ieży : ..Podróż po 
gw iezdnych szlakach" M. J. Burdeckiej. 
16: M ały  recital fortepianow y Sydonii
W illerów ny. 16*15: P łyta  gram of. I6‘20: 
Trans, z W a rsza w y . O dczyt dla m aturzy­
s tó w  (D ział ..Historia"). 16*40: „O B er­
trandzie R usseFu“ (z  cyk lu  „W sp ółczesne  
zagadnienia filozoficzne") w y g ł. dr. Kazi­
m ierz A idukiew icz. prof. U. J. K. 17: 
Audycja dla chorych (rekolekcje), sv opr. 
ks. kap. M ichała R ękasa, i koncert. 17*30: 
D. c. koncertu. 17*40: O dczyt aktualny
z W arszaw y . 17*55. O dczytanie programu 
na dzień następny. 18: Trans, z W arsza­
w y. O dczyt dla m aturzystów  (D ział „B io­
logia") „M elabolizm  jako przyczyna  c ią ­
g łośc i życia" w y g i. pnof. St. Sum iński. 
18*20: ,.S ilva Rerum" i repertuar teatrów  
m iejskich. 18*25: M uzyka lekka z  kaw . 
„Italia" w  W arszaw ie. 18*55: „O zdekla­
sow aniu" w y g ł. p. Konstancja Hojnacka. 
19*10: Rozm aitości. 19*30: „Na w idnokrę­
gu". 19*45: P ra so w y  Dziennik. R adiow y. 
20: Trans. z W arszaw y. M uzyka leik.ka 
w  w yk . orkiestry P. R. pod dyr. S tan isła­
w a N aw rota. Zofja Tcrnc (piosenki) i L. 
Budnicki (ustna harmonijka), akomp. L. 
Urstein. 22: P rzerw a  22*05: K oncert cho­
pinowski *w w y k . Aleksandra M ichałow ­
sk iego. 22*40: Trans, z W arszaw y. Felieton  
p. St. Sum ińskiego: „W iosenne nastroje
zoologa poczciw ego" . 22*55: Komunikaty 
23— 24: M uzyka taneczna z W arszaw y. 
W przerw ie 23*30— 23*35: Wiadlomości
z kraju dla człon k ów  E kspedycji Polarnej 
na W ysp ie  N iedźw iedziej.

w yjścia, sk ą d  p ro w a d z ą  d rog i  n a  potud 
nie, tia Bałkan, do Turcji, n ad  m orze 
C zarne.

„ W ję  o  tein  Dolfuss. w ie  M asaryk ,  
Gómbós, w ie  też  Mussolini.  W ied z ą  
■wszyscy i w s z y s c y  oni d ąż ą  do zapo­
bieżenia fytn p lanom z a  w sze lk ą  cenę, 
g d y ż  inaczej Austrja stanie się częścią  
Niemiec.

„H it le ro w cy  au s t r ia c c y  godzą s ię  ra -  
d o ś n e  na ten plan. Ale odrzuca ją  go, 
Dolfuss, S tah rem b erg ,  H o jm w ehra .  
chrześcijańsko-socja lnt.  W s z y s c y  oni 
p rag n ą  u t r z y m a ć  n iepod leg łość  Austrii, 
n a w e t  p r z y  po m o cy  d y k ta tu ry ,  g d y b y  
się inaczej n ic dało. S p rzec iw ia ją  się 
na to m ia s t  d y k ta tu r z e  soc ja ldem okrac i 
aus tr iaccy .

„A co  m y ś lą  o  Anschlussie  W ę g r z y ?  
Ci zda ją  sobie d o b rze  s p r a w ę  z  tego ,  
ż/e lo sy  ich kraju  b ęd ą  p rze sąd z o n e  z 
chw ilą  po łączen ia  się w  jedną  m asę  
72 mijoitiów N iem ców , c iąż ąc y ch  i  p r ą ­
cych ca łą  s i łą  ku  Dunajowi.

„ W  ty m  punkcie  nas tępu je  in te rw en  
cja Mussoimiego. G ra  Mussolńiiego je s t  
p ro s ta  i jasna.

Zjednał sob ie  najp ierw  Albanie i  B u ł ­
garie , z a w a r ł  p a k t  z  W ęgram i,  dodał 
do t e g o  porozum ienie  z Rum unją  i z 
Hitlerem, k tó ry  zobow iąza ł  się do  de- 
s in te re sse m e n t  w o b e c  T y ro lu  po łud­
niowego. W s z y s tk o  to  w  celu za b lo k o ­
wania Ju gos ław ji  ł o tw a rc ia  sob ie  wól 
itiej drogi na  B a łkany .  W  ty m  celu musi 
b y ć  jednak  u trzy m an a  n iepodleg ła  Au­
stria .

„P o li tyku  w łoska ,  ta k a .  jaką p r o ­
w adz i te r a z  Mussolini, może być o par­
ta  ty lk o  n a  istnieniu quasi aliansu nie- 
m iecko-w łosk jego , ja k o  asekurac ji ,  ta­
kiej sam ej asekurac ji ,  jaką b y l  p ak t  
aus tr jacko -w łosk i p rzed  r. 1914. J e s t  
to  po lityka zjednan a sobie k o n k u ren ­
ta  i p rzec iw nika  ew en tua lnego ,  w  celu  
związania, mu rąk na razie, na  chw ilę  
obecną.

„P o li tyka  G óm bósa ,  o raz  Mussoli- 
n iego  zdąża ją  ra z e m  do jednego  w  tej 
chwili ce lu  —  do u trzy m an ia  n iepodle­
głości Austrii,  c h o ć b y  n a w e t  z a  cenę 
w p ro w a d z e n ia  % p o w ro te m  na troi? 
H absburgów .

„ W ła śc iw ą  w ię c  osią, toczącej SC 
obecnie  w a lk i  nad D unajem , ro z g ry w k j  
m iędzy  par t iam i aus trjackietn i le s t  py ­
tanie: Anschluss c z y  niepodległość?
Hitler cz y  M ussolini?  W p ł y w y  zakuli­
so w e  z południa  i z  p ó łn o c y  o d g ry w a m  
(u w ięk szą  bodaj rolę, niż fak tyczna  
działania i posunięoia rząd u  Dołfu-ssa, 
S ta lr rem berga .  socjaldem okracji ,  Heim 
w ehry.. .  c z y  chrześcijańsko-socja lnycli .

„W ia tr  w ieje  w  żag le  rzy m sk o -w ę-  
gierskie. F o r tu n a  zdaje się im raczej 
sp rzy jać .  F a k ty c z n a  jednak  i decydu­
jąca  ro z g ry w k a  a .zarazem lo sy  Au­
strii ro zs t rz y g n ą  się je szcze  nie dzi­
siaj". E, R,

Celowe oszczędności 
w buOow ictwie.

.We środę  5 b. m. w ygłosił  w  sali 
P o lsk ie g o  T o w a r z y s tw a  Politechnicz­
nego  o d c z y t  na te m a t  ce low ych  oszczę 
dności w  budow nic tw ie  i rozbudowie 
p. inż. S tan is ław  Kow alsk i z W a r s z a ­
w y ,  p rzedstaw ic ie!  s to łecznego  zak ła­
du o szczędnośc iow o-pożyczkow o-bu-  
d o w lan e g c  „W za jem ność" .  — O m ó ­
w iw s z y  pokró tce  istotę  w spółdz ielczo- 
iici o raz  jej h is torie ,  uzasadnił p re le ­
gen t  w  d łuższym  w y w o d z ie  znacze­
nie rac jonalnych  oszczędnośc i  w  bu­
dow nictw ie .

Spółdzielnia, k tó rą  p. inż. Kowalski 
rep rezen tu je  j k tó ra  się ną  ty c h  zasa­
dach  op iera ,  w e sz ła  w  ściślejszy kon­
ta k t  z B ankiem  G o sp o d a r s tw a  Krajo­
wego, p rzy  k tó rego  po m o cy  w* najbliż­
szym  już czas ie  rozpocznie  o sz cz ęd n o ­
śc iow ą akc ję  budow laną ,  zakro jona  na 
sz e rsz ą  skałę.

W ożyw ion ej dyskusji, która s ię  po 
odczycie w y w iązała, zabierali g ło s  pp.s 
inż. Maliszewski, inż. Sroczyński, inż. 
Otuobowski i *ukL Mast.
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Ankieta w sprawie praw wyborczych
c zło n k ó w  armii francuskiej.

Dziennik parysk i  ,.L‘O cu v rc“ prze- j rządek  zapomocą n ieporządku, ton nic 
htowaUził ankietę  w śró d  swoicli ozy- J m ią łby  lepszej d r w i  nad przyznan ie

Jak fałszowano środki żywności
w  marcu b. r.

tolml-Ew 11 a  tem at p r a w a  g losow ania  
Przy w y b o ra c h  dla armni francuskiej.  
Zainteresow anie ta kw es t ia  by ło  b a r ­
dzo dużo  i odpow iedzi n a p ły w a ły  do' 
!vdakcjf pisma sz e ro k a  fala. S am  i n -
e.iator a n k ie ty  p. Alłiml. ustosunko­
wał sie p rzychy ln ie  do p-oslawionc-go

v ybo rcz y ch  z u rz ę d rrk a n r  pańs tw o­
wymi.

W śró d  odpowiedzi,  k tóre  o trzy m ała  
redakcja „ L ‘O e u v re ‘‘ znajduje sie spo ra  
liczba „p ro “ i rów nież  spo ra  liczba. 
„con tra1*.

P rz e c iw  głosow aniu  w o jsk o w y ch  
w ypow iedz ia ł  sie ni. in. gene ra ł  M es­
so! (b. szof misji w o jsk o w ej  w  W a r ­
szawie)  o ra z  red a k to r  dziennika „L ‘Or 
d rc“ —  Emil Bure .

G enera ł  Niessel rozróżn ia  dwie ka ­
tegorie w o jsk o w y ch  —  z a w o d o w c ó w  i 
Poborow ych, odsługujacych  w sz e re ­
gach swój rok. P ie rw sz y m , jak pisze gc 
nerał,  „dzieje sic k r z y w d a ,  g d y ż  p r a ­
wo o d m a w ia  im m ożności w y ra że n ia  
swej o p n i j  aż  do p rz e jś c a  na em ery tu ­
rę. A bstynencja  tych ludzi p rzy  w y b o ­
rach fałszuje icii wynik.- T w o rz ą  oni 
bowiem elite za ró w n o  ze w zględu na 
sw e  w a r to śc i  moralne. jak i in te lektu-  '( 
sine . G d y b y  jednak  udzielono w o jsko ­
w y m  z a w o d o w y m  praw a  w y b o rc z e  
zasia liby  o j »: wciągnięć: w  w ir  polemik 
; agitacji  ■ party jno-poli tycznej.  W  ten 
sposób p o w s ta ło b y  ry z y k o  p rze c iw ­
staw iania  opinii po!«ya«>t\i jednych  o- 
p iijl drogich, zas ianoby  t rez g o d e  mie­
dzy prze lożo il j t if i  a podw ładnym i i 
sko rum pow ana zo s ta łab y  jedność a r ­
mii. k tó ra  pow inna s łużyć ty łku  i je ­
dynie in te resom  o jczyzny ,  t-ntz słuchać 
ro zk a zó w  rządu".

T ak  tw ierdzi g en e ra ł  N osscl.
Opinja red a k to ra  E. B ure  została  w y  

rażona w  jeszcze s-lniuiszych z w r o ­
tach. P is z e  on.: ; . . .  . w

„Arnija nie powinna b rać  udziału  w 
w yborach  w  interesie o jc zy z n y ,  o raz  
rządu. S ta ła b y  się w k ró tce  arm ią  pre-  
ior.iantjw. gdyby, p rz y z n a n o  jej p ra w o  
g łosow ania  i w ęiągńijió ' w odm ęty  -pot) 
tyki.  Anarchia z a p a n o w a ła b y  w k o sza­
rach w y la ła b y  się w k ró tc e  mętną falą 
na ui:eę. K toby  chciał z a p ro w a d z ić  po-

Nagroda literacka
m . stoł. W a r s z a w y .
Termin posiedzenia Sadu K onkurso­

w ego  dla przyznania- w  roku bieżącym, 
nag rody  literackiej m. st. W a r s z a w y  
w w ysokośc i  5000 zł. w y z n a c z o n y  zo 
stal na dzień 10 kw ietn ia  rb.

Do Sadu  K onkursowego ' w chodzą : .
W iceprezes  R a d y  Miejskiej S tan i­

s ław  W ilczyński,  p rezyden t  m. stoł. 
W a r s z a w y  Zygmu-nt S lomiński, radni:  
i za R zepecha-M oszczeńska  i Juliusz 
Kadon-B androw sk i.  oraz Ig n ac y  Baliń 
Ski. n rez es  K asy  Literackiej,  prof. J ó ­
zef Ujejski, r e k to r  U n iw ersy te tu  W a r  
s ła w sk ie g o ,  Jan Adolf Hertz., delegat 
Związku A utorów  D ra m a ty cz n y ch .  Jan 
Pnramdowski. delegat P E N  Clnbii; Ste 
fan K iedrzyński.  delegat Tm v. L i te ra ­
tów i D ziennikarzy ,  dr. Leon Pom i-  
rowski, delegat Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Lit. Polskich, o raz  Emil B rc i tc r ,  dele­
ga t  Zaw. Związku Lit. Polskich .

Nagroda L ite racka  m. st. W a r s z a ­
wy. zgodnie xc s ta tu tem , nie n w że  być  
dzielona na  części i p rz y z n a w a n a  b y ­
w a corocznie za c a ło k sz ta ł t  działa lno­
ści au to ra  na polu l i te ra tu ry  polskiej 
(poezji, pow ieści,  d ra m a tu ,  s tud iów  i 
k ry tyk i li terackiej), albo za jeden li­
tw or 7. tych  sam ych  dziedzin, ogłoszo 
iiv drukiem lub w y s ta w io n y  n a  scenie 
w  ciągu os ta tn ich  la t  3 -d i  przed 1 s ty ­
cznia roku. w  k tó ry m  nagroda  b ' rwa 
p rzyznaw ana .

-— o-----

arm ii p ra w  w y b o rc zy c h " .
P ra w a  w y b o rc ze  zos ta ły  odjęte w o j­

sk o w y m  przez  trzecia Republikę, gdyż 
Pos;ada!i oni p ra w o  g losow ania  p rzy ­
znane  w  troku 1789 dla dokonania w y -

ina.rszalka Awizarda: . .Spodziewam  się, 
żc będziecie g ło sow ać  za królem i tro- i 
nem . G dybyśc ie  uczynili inaczej,  opn- f 

• •ścicfe szeregi a r m i i .  Nie możną, s łużyć 
jednoczęś :rę  kró low i i opozycji*..

W  r&znhacśe: po obliczeniu odpow ie-  ( 
dz-i. okaza ło  się, żc p rze w a ż a ją c a  więk I 
■szość opow iedzia ła  się za do ty c h cz a-  
■sowym: regómehn • abs tynenc ji  w y b o r ­
czej dla w o jskow ych .  I

sezonem  tu ry s ty c zn y m , zw róc i ł  się , 
W a s z  in form ator do p. inż. W u lk an ó w -  j 
śk iego prez . s tan is ław ow sk ie j  D.vr. ko- ; 
lejowej, k tó ry  w sp raw ie  sw oich pla-  f 
nów  o raz  p rac  refera tu  tu ry s ty c zn e g o  
p r z y  D. (). K. P . udzielił nas tępu ją ­
cych  informacji. —  P ró c z  S tałych po ­
c iągów  tu rys t .  w  dolinę P ru tu ,  zapo­
cz ą tk o w a n y c h  w  ub. miesiącu t. zw. 
„K urierem  w . .góry" do . W o r o c l i ty , . — 
uruchom i dycekcja s z e r e g  poc iągów  
do ró żn y c h  m iejscowości k lim atycz­
nych  iP rzedew szystk icm  zostaną u ru ­
chom ione p o c iąg i .d o  se rca  Huculszczy- 
z n y  —  Kut i K osow a. Okolica ta, jedna 
z najp iękniejszych  w  P o lsce  zasługuje 
na zwiedzeifie, to  te ż  spodz iew ać  się 
na leży ,  że w ycieczk i t c -odniosą sukces, 
zw ła sz cza ,  że są  one p rzedm io tem  z a ­
in te re so w ań  n ie ty lko  s tan is law ow iati  

j i lw ow ian , ale w a r sz a w ia k ó w ,  k tó ­
rzy  na p r z y s z ły  m iesiąc  zapowiedzie li  
dc  n a s  specja lny pociąg  w y c ie c z k o w y .

P ró c z  pociągów  d o  Kut, zostaną zor­
gan izow ane  pociągi do Z a leszczyk  —  
k tó re  w ra c a ć  będą  do S ta n is ła w o w a  
p rze z  te ry to r iu m  rum uńskie ;  nad to  p o ­
ciągi do K rakow a,  W a r s z a w y  i L w o ­
w a .  ., — Gloti jednak sezonu  będzie  
3-dniowa w yc ie cz k a  popu la rna  do 
Gdyni. Niska cena b ile tu ,‘tan ie  k w a t e ­
r y  — o raz  m ożność ujrzenia polskiego

K ierow nic tw o  .program owe w sz y s t -  1 
kich rozg łośn i  św ia ta  w  p r a c y  sw ojej : 
p rz y  Układaniu p rog ram ów  ra d io w y c h  
sta je  p rzed istna k w a d ra tu rą  koła . kto 
za  s t a ra ją  się ro zw ią zać  m ożliw ie jak ■ 
najlepiej. !

K ontak t ,  k tó ry  u trzym ują  rozgłośnie 
z radiosłuchaczam i, c z y  to za p o ś re ­
dnictw em  ankiet i konkursów , c z y  też 
za pośredn ic tw em  .różnego rodzaju 
. .skrzynek p o cz tow ych"  w y k a z u je  nie 
s lychaną rozb ieżność  upodobań i gu ­
stów  rad iosłuchaczy . S tad  też p ro g ra ­
m y  rad jow e  trzym ając  sic pew nej z a ­
sadniczej linji s p o łe c z n o -w y c h o w a w ­
czej, m uszą  za w ie rać  w  sobie audycje  
o różnych  poziomach. P rzeznaczone dla 
ró żn y c h  w a r s tw  abonen tów . I tutaj 
zaczyna ją  się nieporozum ienia. Źródło 
n ieporozum ienia  tkwi w  tein, że k a ­
żd y  rad ios łuchacz  p ragną łby ,  aby  w  
'każdei chwili, k ied y  o tw o r z y  głośnik 
c z y  te ż  n a ło ż y  słuchaw ki,  p ro g ra m  
b y ł  taki,  jaki się  jem u podoba.

Radio  przecież  jest najbardzie j d e -

Miejski Zarząd  badania żyw nośc i  i 
p r z e d m io tó w  użytku  w y k o n a ł  w  m a r ­
cu 1933 r. —  1.148 analiz, j  c zego  22 
sp ra w  sk ie row ano  na d rogę sądow ą.
* Mleka badano 605 prób z czego 7 

■zawierało dodatek  w o d y  od 4 - S%.
Śmietana nie b y ła  fa łsz o w an a .  — 

M asło, zafałszowatne m a rg a ry n ą ,  zna 
ieziono 7 ra z y  na 212 prób  b ad a n y ch ;  
i l o ś ć  fa łszow ań  z w ię k sz y ła  się ?. po­
wodu podrożenia  tego a r ty k u łu .  Z in­
nych  t łu szczów  zw rócono  u w a g ę  na 
sm alec gęsi: do tychczas  jeszcze nic
zu picz -ono f a ł s zo-wau ego .

W ędlin badano  32 p rób ; m asarze  
u ż y w a ją  je szcze  ctąglsf w a t l ą g ó w  (je­
lit) końskich  n a  k ie łbasy ,  choć je s t  to 
zakazano  rozporządzen iem  ministe;- 
jahiein. Zdarza ją  się też watlągj ze 
zw ie rzą t  padlych.

Chleb i mąkę badano  31 r a z y .  jed 
uakże us te rek  nie znaleziono; r ó w -

cieczce  pow odzenie .  Już  dziś jak nas
informuje p. p r e z e s  sz e reg  tut. szkól
zgłosiło  sw ój udział i w y ra z i ło  podz ię ­
kow anie  D yrekcji  za piękną in icjaty­
w ę .  —  Niezależnie od p o w y ższ eg o  
p rog ram u , co niedzieli i w dnie wolne 
Pd nauk: —  w y jeżdżać  będą w  okolice 
S ta n is ła w o w a  t. zw . „pociągi szkolne" 
—  k tó re  za op ła ta  kilkudziesięciu g ro ­
szy zab ie rać  • będą n a s z ą  m łodzież 
z dusznych  m u ró w  m iasta  ńa łono 
p rz y ro d y .  —  Dzięki rew elacy jn ie  ni­
skim cenom, um ożliw ia one najbiedniej­
s z y m  n a w e t  jednodn iow y w eekend .

' T en  tak  bogaty* p rog ram , m o ż e  u le ć  
jeszcze uzupełnieniu. Tut.  D yrekc ja  — 
podejmie się chętnie w  razie o d p o ­
w iedn ie j-  ilości., uczes tn ików  zo rgan izo ­
w a ć  pociągi w  w sz y s tk ie  s t rony  P o l­
ski. O b y  ty lk o  b y ły  zg łoszenia ,  a ru ­
sz ą  pociągi —  do Poznan ia ,  n a  W o ­
łyń. ś l ą s k  i Ł odzi — polskiego M an­
chesteru .  —  P om óżc ie  n a m  tylko, m ó ­
w i p. p rez es  —  a d a m y  w am  m ożność 
zwiedzić ca łą  Po lskę .

Energ ia  p rezesa  W o lk an o w sk ic g o  
jest  n ie w y c ze rp a n a ,  to też z pełna sa­
tysfakc ją  podkreślić  miisimy, że  p. p r e ­
z e s  dzięki sw ej  inicjatywie zaskarb ił  
sob ie  w dz ięczność  n ie ty lko  naszych  
tu ry s tó w ,  a le  i ca łego  spo łeczeńs tw a  
s tan is ław ow sk iego .  I. D.

m o k ra ty czn a  r o z r y w k a  i uczelnią ,zara 
zem i s łużyć  -ma ta k  cha tom  w ieśn ia ­
czym . jak pałacom , tak  gustom  p ro ­
s ty c h  ludzi, jak i ludzi sto jących na 
n a jw y ż s z y m  roziom ie ku ltu ra lnym .

Do słuchania audycji rad jow ci nic 
można p rz y s to p o w a ć  tak. jak do w y ­
s łuchania  sztuki teatralnej,  względnie 
zobaczen ia  i w y s łu c h a n i a  pro g ram u  ki 
now ego .  P ro g r a m  rad jo w y  t rw a  kilka 
krotn ie  dłużej niż, tea tr .  T rudno  p rz y ­
puszczać. a b y  zna laz ła  się dużo ludzi, 
k tó rz y  uda ją  się do te a tru  nie sp raw ­
dz iw szy  p rzed tem , jaka sz tukę  ten t e ­
a t r  w y s ta w ia ,  W  radjo  z ły  na łó g  sp ra  
wił. iż s łucha się  radia b e z  uprzednie­
go sp raw d ze n ia  p rogram u, co rzecz  la 
sną, w yw ołu je  .rozczarowania. W  kon­
sekwencji  m ieszkaniec m iasta trafiana  
od cz y t  ro lniczy, zaś m ieszkan iec  w si 
na t ru d n y  koncert sym foniczny. Tutaj 
jednak  trudno- sk ładać  w in ę n a  kiero­
w nic tw o  program ow e.

  o ——

j liicż \i w y ro b y  cukiernicze nie daw ały  
j -powodu do  kw est ionow ania .  — MJód 
i —  b a d a n y  w  13 w yp ad k a ch ,  okazał się 
j p r a w d z i w i . Kakao i kaWai b y ły  bez  
• Sfrzutu, rów nież  nRSz-naloztono nigdy  
I za fa łszow anej he rb a ty ,  choć  narzeka-  
; u la  na  h e rba tę  są częs te .  —  Jedna «e- 
1 -monjadka b y ła  zabrudzona  i n k c h lu j '  
J arie spo rządzana .  K orze i re  (cyna­

mon, papryka, pieprz) badano 1S razy  
— jeden  cynam on  b y l  za fa łszow any  
k o r  a dębow ą.  O cet i m usztaroa o d p o ­
w ia d a ły  w y m o g o m  u s ta w o w y m .

Z w ięk sz y ły  s :ę znacznie z a f a t o ż o  W a­
rm ia  w ina .  Szczególnie po dom ach  p ry ­

w a tn y c h  krążą ;tgenci, k tó rz y  oferują 
wina f ra n c u s k ie r 'i w ęgiersk ie  po c e ­
nach- łbnieszitfc niskich, rze k o m o  z  licy­
tacji pochodzące.  S ą  to  w szy s tk o  w i­
nu rodzynkow e,  s łodzone i p o d ro b o n e .  
a e ty k ie to w a n e  ira-ncuski-cmj j wygóer- 
skiem-j e tyk ie tam i.  Z tymi a g e n t a m i  jest  
w a lk a  ogromnie trudna ,  gdyż t ru d n o  
ich w y łap a ć .

W szy s tk ie  te fa łsz y w e  wina pocho­
dzą 7. jcdńc.i fabryki,  k tórą  należa łoby  
i  u rzędu  ia m k n ą e .

A r ty k u łó w  kosm e tycznych  badano  
8 , a r ty k u łó w  technicznych 15, .z tego  
1 so d a 1 do p r a n ą  by ła  s fa łszow ana so­
lą glaiiberską.

W odę badano 34 t a z y  p rzew ażn ie  
tllą c c ;ów  w odociągow ych .

W o d a  ż  ru roc iągów  nie uległa zm ia­
nie.

Czyja w ygrana?
W Dublinie odbyw a się — jak wiadom o  

- -  coroczn ie ciąsmientc w ielk iej loterii do- 
Lrpezy-msej ua . rzecz szpitali .irlandzkich. 
L iiety  tej Loterii, ze  względu na ogrom ne 
jej w ygrane znajdują nab yw ców  nietylko  
w Irlandii, ale także w  Anglji, i w c  Francji.

Jeden w ięc  z, trLicli b iletów  nabył pc- 
■- w ic u .w ic ik i przem ysłow iee francuski, c z ło ­

w iek bardzo bogaty, nie clicąc jednak fi­
gurow ać pa liście graczów , poda) aje-nlo- 
av1. sprzedającem u bilety, nazw isko b yłego  

' sw eg o  kam erdynera.
I trzeba ■ trafu, że ,na ten bilet padl.i 

‘ w tych dniach głów na w ygrana tej loterii, 
w j npsząCa około Crzcch m ilionów franków, 
p ćzj-w fśc ie . tvc w szystk ich  dzieiMikacli 
n.gJosiz-M:o' o.-nzwiskó ' szczęśliw eg o  jfrncza. 
P rzeczy ta ł Ja także' by ły  kam erdyner prze-

i m yslow ca . alę pireząf.kowo w zią ł to za 
m lsin ik a c ję . gdyż  nigdy nie kupow ał losu 
na ię  .loterie, a naw et nie w iedział o jej 
istnieniu, ( id y  jednak pokazano mu też  
depesze dzienników  aiig lekkich , dom yślił 
się, ż c . ktoś uży ł jego nazw iska i imienia, 
zw rócił się  tedy  pp radę do adw okata, 
który mo zalecił w y stąp ić  z pretensją do 
w ygranej, p.oczcm pojechał cH Dublina, 
a d ow iedziaw szy  się tam. kto jest praw ­
dziw ym  w b iścic ieb tn . losu w ygryw ającego , 
•złożył w  imieniu sw ego  klienta zastrzeże­
nie przeciw ko w ypłaceniu  w ygranej. W re­
szcie  zw rócił g ię  do przem ysłow cu pary- 

.sk ieg ę  y . . żądaniem  p.ohibow negi -załatwić-' 
'iiia tej' spraw y.

P rzem y sło w iec  jednak stanow czo odmó- 
j w ił podz.Kdcaia się  zbylyrn kam erdynerem  

w ygrauem i milionami, ośw ladczajgc. że 
!' uzurpowanie czyjegoś nazw iska nic stm io- 
| wl- v.-: danym razie przestępstw a, pociąga­

jącego za sobą pew ne zobow iązania.
Pod tym w szak że względem  istnieją róż- 

ti'co pom iędzy praw odaw stw em  fre-nen 
skiem , które nznaje. że użycie cudzego na­
zw iska m oże pociągnąć za soba pew ne zo ­
bow iązania prawne, a praw odaw stw em  
atigiclskiom, które uw aża ożycie  cudzego  
nazw iska z a ,  rów noznaczne z tiscudoni 
mcm.

Nura złe w ięc  w yp lata  w ielk iej wygrani;.! 
loterji dublińskiej pozostaje wstrzym ana, 
dopóki spraw a nie będzie rozstrzygiręM  
sądow nie.

Nagła śmierć kobiety.
W czora j  raito, około. godz. 7 zm arła 

nagle 37-letnia M aria  Brósiow a , w d o ­
w a  po k raw cu  C e tn a ro w sk a  8). Udała 
się -oiw do ustępu. G d y  b a rd z o  dhigo 
s ta m tą d  arie \vychodziła . za jrzano  tam 
i u jrzano  ią leżącą bez. życia na po­
dłodze. W e z w a n y  le k a rz  dzieln icowy 
dr. D żułyński, s tw ie rdz i ł  zgon, nie 
m ógł jednak ustalić jego p rzyczyn y. 
Z w łoki Brosrówej odw ieziono do Insty­
tutu M e d y cy n y  Sądow ej, gdzie podda­
ne zostaną sekcji.

- — o------

P r z e z  się py tan ia ,  tw ie rdząc ,  iż woj- 
.‘kow; w  nni b y ć  zrów nani w p raw ac h

borów  d o  S ta n ó w  G enera lnych .
Je szcze  jx)ck::as R cs iau rac i  nionar- 

chicziiej ko rzys ta l i  w c iskow i \vę Eran-  
cji z  prany w yborczych ,  a  red. Aiiard 
c y tu je  c iekaw y w y ją tek  / . .p rok lam acji

K ronika  stanislawoirska.

Udostępnić poznanie Polski —
oto nasz cel!t

N a p o d s t a w t l  r o z m o w y  z  p r e z y d . i n ż . w o ł k a n o w s k i m .

W  zw iązku  z rozpoczyna jącym  się 1 m orza ,  są  a tu tem ,  za p ew n ia jącym  w y-

Zadania i opinie radiosłuchaczy.
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Kołowania
L W O W S K A  G I E Ł D A  P IE NI ĘŻ NA.

L w ów , 6 k'v'ctnia 1933. 

Dolar zt. ij.S?175.
W obrotach uH ędw bankow ych notow a­

ny: Londyn 30.40 3'J.OO. Zurych 172.10—
172.50. Praga 26 40—2b.60. Berlin 210.75—
211.50, Pary/. 35.03 •• 35.10. W iedeń 94—99. 
Marka niem iecka zniżkuje. Tendencja na- 
wgół {fi cieli u lita. Ruch bardzo s la b y

L W O W S K A  G I E Ł D A Z B O Ż O W A .

L w ów . (i kwietnia 1933.

Zbeża chlebow e IrJP- jęczm ień poszuki- 
y * j , |  podrożały, w innych artykułach c e ­
ny utrzym ane. N logói tendencja lekko 
z w i żko\va.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

(Telefonem  od naszego korespondenta.) 

W a r sz a w a , 5 kwietnia. (G).

D ew izy  (transakcje):
•

Londyn 30.5J, Sio w y  Jo rk  8.910, No­
w y  Jork  kabel 8.918. P a r y ż  35.08. 
S zw ajca r ia  172.50— 172.28, Sztokhulrn- 
161.85, Wlociiy 45.07.

Obro-ty umie. tendencja  niejednolita. ! 
B ankno ty  do la row e w ob ro tach  poza­
gie łdow ych 8.8S/VJdt> S Ś C  Rubel złoiy 
L72 i pół do 4.73. I.)ev, i*/.a na Berihi

Ogłoszenia- urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km, 1884/33. Komornik t-ądu Grodzkie­
go 1. Rewiru na Podgórzu w Krakowie 
obw ieszcza. ż& dnia M ma.ia 1933. g o ­
dzina 9 rano w  Sadzie Grodzkim na P od­
górzu odbędzie się  licytacja realności- Iwh. 
717 ks. gr. Kraków Dz. XXd. Podgórze, 
poioż-oiiej przy ul. Dąbrówki 7. Oz.ii.acze- 
iiie realności: budynek 2 -p ięirow y z do­
budówka oficynow a. W artość szacunkowa  
37.629 zł., najniższa oferta 18.814.59 z)., 
poniżej której sprzedaż nie nastapi. W yso­
kość wndjutn: 1U prc. ceny szacunkowej. 
Akta egzekucyjne m ożna przeglądać w S a ­
dzie. — Feliks W inkler. Komormk. 1254/K

!j. Km. 305/33. Komornik Sadu Grodzkie­
go  w  M ielcu rewir II., ogłasza, że. dnia 
10 maja 1933. o godzinie 1 i. odbędzie się  
yf Sadzie Grodzkim v> M ielcu, biuro Nr. 31. 
licytacyjna sprzedaż realności hvh, 90 gm. 
Sa-dhowa góra. Jann i Józefy R ogożów , 
w łasnej, oszacow ane! :ia kw otę 20.155 zł. 
Najniższa oferta w ynosi 13.436 zł. 67 gr . .  
poniżej której sprzedaż nie nastapi.

1255/K

IT. Km. 378/33. Komornik 11. rewii u 
Sadu G rodzkiego w Mielcu, ogłasza, że 
dnia 5 m aja 1933. o godz. 10 odbędzie się  
w  Sądzie Grodzkim w M ielcu, biuro Nr. 
31 licytacyjna sprzedaż 6793, 16590 części 
realności wlil. 148 i 28/52 części realności 
wtil. 558 gm. Górki obiętych, Katarzyny  
Kalickiej, w łasnych . —  W artość szacunko­
wa realności lwh. 448 w ynosi 3.274 zł. 82 
gr., najniższa oferta 2190 z L  zaś realności 
wlil. 558 w yn osi 2615 zt. 41 gr., najniższa 
oferta 1.743 z.ł. 41 gr. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi-. 1256/K

i. Km. 845/33. Dnia 15 maja 1933. o go ­
dzinie 10 rano sprzedana zo-sta-nie w  ilrlo- 
d z t  publicznej licytacji realność oH . v lii. 
'47u gm. K osów , składająca się z  patc. bud. 
175, stanow iąca w ła sn o ść  Majera B re- 
snera i E stery  Dresner. Na parceli tej 
stoi dom m urow any, p a r t e -r o w j W .a r t o ś ć  
szacunkow a tej realności w ynosi 24.OU0zł, 
N ajniższa cena poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi w ynosi k w o tę  12.000 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego
K osów , dnia 31 m arca 1933. 1268/K

Km 648/33. Edvkt licytacyjny. Na w n io ­
sek Firm y Zjednoczone B row ary  W ar­
szaw skie  „Haberbusch et Schiele-“. zastą­
pionej przez adw okata Dra Józefa Rapsa 
w e L w ow ie odbędzie się  dnia 26 mai 1933.
0 godzinie 9 rano w  biurze Sądu G rodzkie­
go w  R aw ie Ruskiej licytacja  64/96 c z ę ­
ści realności whl 331 ?*n. P oty licz, sk ła­
dającej się  z parce'i budow lanej i. budyn­
ków m urowanych. Najniższa oferta 3.729 
z!: 28 gr. P rotokół oszacow ania i warunki 
licytacyjne do przeglądu w  kancelarii Ko­
mornika Sadu G rodzkiego w  R aw ie Ru­
skiej.

Komornik Sądu G rodzkiego
R aw a Ruska, dnia 5 kw ietnia 1933. 1269/K

a m o r t y z a c j e .
III. Nc. 421/33/4 Um orzenie w eksli. Na 

a  niosek Joela R eissa z K osowa w d r a ż a  
się postępow anie um orzenia skradzionych  
trzc-ch w eksli, z których jeden podpisany 
Uyl przez T eodora L eśkow a z K osow a  
(m iewający na kw otę 100 doi. amer.. drugi 
podpisany był przez M ichała Szym kc iva
1 Dmytra Wełygana i  Kosowa opiewający

■ M . Z Cl 2 li!

giełdowe.
w obrotach m iędzybankow ych  211 rh
210.75. Za marki niemieckie banknoty  
chciano płacić w  obro tach  p ry w a tn y c h  
210.50. Funt sz teriing  b ankno ty  w 
obro iach  p ry w a tn y c h  50.54 do p0.55

Papiery procentow e:

3 proc. pożyczka budow lana  40 75— 
40.40, 7 p toe , pożyczka stabilizacyjna 
53.63-—54.15, 4 proc. pożyczka inw- 
s lycy jna  101— 100.50— -100.75. 4 proc. 

pańs tw ,  pożyczko premj. dolarowe 
58.60. 5 proc. pożyczka k o n w r s y m a  
43, 6 proc. iwżyczt.a do la ro w a  55,
7 proc. listy za s ta w n e  B. G. I\. 55 2Z
i proc. obligacja B. u .  K. 83.25, 7 proc. 
listy za s taw ne  Banku Rolnego 83.25,
8 pro-c. listy zastaw,ne m. W a rs z a w y
41.75, S proc? listy za s ta w n e  B. G. K. 
94, 8 proc. obligacje  B. O. K. 94, 8 pro­
ce n to w e  lis ty z a s ta w n e  B anku  R olne­
go 94, B ank  Polski 74, 73.50. 73.75.

T endencja  dla pożyczek  p a ń s tw o ­
w y c h  niejednolita, d la  lis tów z a s ta w ­
n y ch  p rze w a żn ie  u t r z y m a m .  O bro ty  
akcjami b a rdzo  małe. W  ob ro tach  

p ry w a tn y c h  pożyczka  D illonowska 
62/4 doi 63.

 o -------

55 doi. amer., w reszcie  trzeci w eksel 
podpisany przez Dmvtra Szw eca. s  na iw- 
łypa ź K osowa opiew ający na 60 doi, ani. 
W eksle  w spom niane , otrzym ał w n iosko­
daw ca od p ow yższych  akceptu,ntów w  ro­
ku 1931, które w roku 19,32 zosta ły  skra­
dzione. Posiadacza tych w eksli w zyw a  
s ię  by do dni 60 tj. do dniu 5 czerw ca 1933 
przed łoży ł tutejszem u są d o w i, gdyż w 
•przeciwnym razie za nieistniejące uznnie  
zostaną. | ) A

Sąd grodzki Oddział III.
Cznrtków , dnia 5 kwietnia 1933.

U PA D L Ó Ś C 1.
Sa. 107/31. Postępow anie ugodow e otw ar­

te do majątku Nathaina Knoblocha w  T ar­
now ie jest zakon zzone.

Sąd O kręgow y. W ydzia ł I.
Tarnów, dnia 11 czerw ca 1932. 1262

I. Sa. 85/31. ZaKończenie postępowania  
ugodow ego. P ostępow an ie  ugodow e dłuż­
nika Fischla Izaaka w D ębicy jest zakoń­
czone.

Sąd O kręgow y. W ydział 1.
Tarnów , dnia 1 października 1932. 1265'

I. Sa. 95/31. Zakończenie postępow ania  
ugodow ego. P ostępow an ie  ugodow e d’uż- 
n.ików Geduli i Sary Sudliskierów  w  D ę­
b icy jest zakończone.

Sąd O kręgow y, W ydział I.
Tarnów, dnia 19 wrześniu 1932. 1264

Sa. w  31. Postępu wonie ugodow e dłuż­
nika Izaka Sternlichta w  Tarnowie jest 
zakończone.

Sąd okręgow y W ydział I.
T arnów, dnia 15 października 1932. 1265

Sa 76/31. Zakończenie postępow ania u- 
godow ego . P ostępow anie ugodow e Matja- 
sza Brodheim a w  T arnow ie jest zakoń­
czone.

Sąd O kręgow y. W ydziat 1.
Tarnów, dnia 23 kw ietnia 1932. 1266

I. Sa  33/32/14. Zatwierdza się  zawartą  
na audiencji ugodowej w  Sądzie Grodzkim  
w M akow ie w  dniu 24 czerw ca 1932 roku 
m iędzy w ierzycielam i ugodowym i a dłuż­
nikiem T adeuszem  Kocjanem, kupcem  
aa M akow ie ugodę.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, dnia 20 marca 1933. 1267

I. 2. Sa 2/33. W spraw ie ugodowej Her- 
sclia Rotha, ku-pca \v B rzozow ie, odroczo­
no audiencję ugodow ą na dzień 2u kw iet­
nia 1933 gociz. TO przed poi. biuro Nr. 6.

Sąd o k ręgow y W ydział I.
Sanok, dnia 10 marca 1933. 1273

Sa 6/32. Z astanow ienie p o s t ę p o w a n i a  
układow ego. Postępow anie układow e dłuż­
ników  Lazła i B reindli Schapirów , kupców'  
w  Kamionce Strum iłow ej, zastanow iono  
wskutek cofnięcia w niosku układow ego  
przez dłużników.

Sąd okręgow y.
Z łoczów , dnia 7 mai* 1932. 1277

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 49)30. Pr-oć Harasymiuk- 44rycia, uro­

dzony 1889 rofcu w  Rożno-wie. pow iat Ko­
sów , jako uczestnik w ojny św iatow ej, z a ­
ginął. N ależy udzielić w iadom ości o zagi­
nionym  Sadow i.

Sąd O kręgow y
K ołom yja, 2  kw ietnia 1930. 1258

wiem’;*. 1953.

Z E  S P O R T U .
MECZ SZERMIERCZY O PDHAK ŻCLEN 

SKIEGO -  KRAKOM —LW Ó W .

Dniu 8 i 9 kw ietnia tj. w sobotę i nie­
dzielę odbędą się zapow iedziane zawody  
szerm iercze o pohar im. Ludwika Żeleń­
skiego. Z awody odbędą się w sali balowej 
N m odnego Doinu, ul. K otow skiego .'2  1 p. 
P oczątek  zaw odów  punktualnie o godz. 19. 
W alki toczyć się  będą na dwu rodzaje 
ni oni u to u 3  szpady i szable międz.y repre 
zentacy.inetni drużynami m iast Krakowa i' 
Lwow a.

Druż%ia krakow sku: Czarnecki, por.
Kleban, Wbrtman I, W ortmau U. rezerw o­
w y  w  sza-bl W olski, zaś w szpadzie Sem ­
kow icz.

Drużyna lw ow ska: w szpadzie: Frauz.
Friedrich, Gurgula, inż. Schm oiak. rezer­
w ow i Rewucki i Stein; w  szabli: Bacii- 
man. Franz, Friedrich, Stein, rezerw ow i 
Rewucki, K ielbusiew icz.

Jako sędzia g łów ny w szpadzie fo lg o ­
wać będzie inż. Kamicnobrodzki. w szabli 
zaś znany olim pijczyk di. Papee.

L E C h J A - POGOŃ.
W niedzielę 9 kwietnia lir. n godz. 15.30 

odbędą się na boisku 19 pp. (Cytadela) 
zaw ody piłki nożnej m iędzy drużynami 
LednT-o-Pogoni.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A ­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

T. 18/29. bija Kułcsztr. syn M ateuszu, 
urodzoiu 25 Ppca 186S w  Kufach Starych, 
r-owiat KosfłW. w yjechał 1907 roku na ro­
boty do Rumunii i zaginął. N ależy udzielić 
w iadom ości o  -zaginionym Sadow i.

Sąd O kręgow y
Kołomyja, 15 maja 1933gM 1259

T. 543/29. Michał Kcbyluk. Jurija, uro­
dzony 13SS roku w Tuczapacli. pow K t 
Śaiatyn, jako uczestnik wojny św iatow ej, 
zaginął. N ależy udzielić w iadom ości o ' z a ­
ginionym  Sądowi.

Sąd O kręgow y
Kołomyja, 12 marca 1931). 1260 (

T. 15,13$. D ynrtr link. syn Jana i ITelc- 
ny. urodzony 1889 roku w  Z ablotow ic. p o ­
w iat Sniatyn, ia to  uczestnik wojny św ia ­
towej. zaginął. W zyw a się udzielić w iado­
m ości o zaginionym  Sadowa.

Sąd O kręgow y.
Kołomyja, 22 marca 1933. 1 -?<> 1

Lcz. I. 2. T. 1T33 . Mielud Ołtiszko. s.\ n 
1’etra, zaginął w roku 1920 nu wojuję 7. 
bolszewikam i. W zyw a r-ię o  itdzielenit.- 
w iadom ości o -nim do 6 m iesięcy . Chodzi 
0 uznanie go  aa zm arłego.

Sąd okręgow y W ydział I.
Sanok, dnia 10 inarca 1933. 127!

T. 23/32. Marcin O sękow ski, sy:i P aw ia, 
z Poraża pow iat L esko, zaginą! w \m ci y- 
ce. W zy w a  się ,0 udzielenie w iadem uści 
o nim do 12 m iesięcy . Chodzi o uzmiiiU.' 
go za zm arłego.

Sąd okręgow y W ydział 1.
Sanok, d-nia 17 marca 1933. T.’To

Lcz. 1. 2. T. 33/32. Andrzej Kohut, sy l  
Iwana i K atarzyny, urodzony dnia 1 w rze­
śnia 1880 w Sered-nicy, w yjechał przed 
40 laty do Am eryki, gdzie miat umrzeć 
w raku 1916 hub 1917 W za'w 4 się o udzie­
lenie w iadom ości o nim do jednego roku. 
Chodzi o  uznanie go  za zm arłego.

Sąd okręgow y W ydział 1,
Sanok, dnia 7 lutego 1933. 1276

ROZMAITE
I. CgJa 391/32. E dykt. Anna T ym oszy- 

sz : n w n iosła  skargę przeciw' W asylow i 
Tym oszyszy-now i z M yszyna, pow iat Ko­
łom yja. Rozpraw a odbędzie się 15 maja, 
1933, godz. 9, biuro Nr. 65. P oniew aż  
miejsce pobytu pozw anego jest nieznane 
ustanawia się  adw okata Kramera kurato­
rem, k-tóry go będzie zastęp ow ać na iegu  
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on sam  
się  nie staw i i nie ustanowi pejjojiioonika.

Sąd O kręgow y, Kołomyja. 1257

Nr. 294/33. O głoszenie. D ochodzenia c e ­
lem  założen ia na now o ksiąg gruntow ych  
dla gm iny kat. M ikołajow a rozpoczną sie  
1 1 ? miejscu dnia 12 kw ietnia 1933 r„ o go­
dzinie 8 rano w  lokalu Urzędu gm innego  
w M ikołajowie. W szy scy  posiadacze n ie­
ruchom ości znajdujących sie  w  gm inie kat. 
M ikołajów i im ię o sob y , które mają inte­
res praw ny w  zbadan-m stosunków  posia­
dania, m ogą sfę zg ło s ić  przed Kierującym  
temi dodiodzeiniaiml i . p rzy to czy ć  w s z y s t­
ko, co okaże się  przydatne rik w yjaśn ie­
nia stanu rzeozy  oraz dla ochrony srwyoli 
praw. T ym czasem  bedzle w y ło to r a  w  tut 
Sądzie. drzwi Nr. 9, kort? m apy kat. 
w raz z w yk azem  w szystk ich  .•ńcuchjon.c- 
ści i w ykazem  posiadania katasw alnego, 
każdego ■^szczególnego posiadacza w raz  
z innymi w yciągam i, a  każdy Interesow a-

Organizacja eksportu 
rolnego.

Donoszą nam z W a r s z a w y :  W1 myśl 
uchwal, pow zię tych  na p ie rw szem  ze­
braniu Komisji, mającej na celu p rze ­
studiowanie zagadnienia reorganizacji 
polityki eksportow ej \\ dzicćiGnie rol­
niczej, pow ołano  do życia 6 podkomi- 
syi a mianow icie: 1) ola ustalenia po­
trzeb  w  zakresie  f inansowania ekspo r­
tu rolnego (p. d y rek to r  M. T ursk i):
2) dla uspraw nien ia  eksportu  byd.u 
(p rzew odn iczący  dr. M. Dalkiewicz);
3) dla u sp raw nien ia  eksportu  drobiu 
(p. Baird, naczelniK W ydzia łu  Procl. 
Zwierz. Min. Ruin. i Reform Rolnych);
4) dla usp raw nien ia  eksportu  iaj (p. B u ­
dzyńsk i — radca  M. R. i H.); 5) -dla
usp raw nien ia  eksportu  p rze tw o ró w
m ięsnych  za w y ją tk iem  bekonów  
(p. P ogorzelsk i  —  radca  M. P. i H.):
6) dla uspraw nien ia  eksportu  m asła  
(p. H o y er  — naczelnik, W y d z .  PoiitjTr 
l?olnej M. R. i R. R.). P ie rw sz e  z e b ra ­
nie organizacyjne tych P odkom isy j od­
będzie się w  P a ń s tw o w y m  Instytucie 
E k sp e r to w y m  w piątek dnia 7 kwietniu 
b. r. o g o d t .  11 u-iiio.

  o------

ny może tam ie przejrzeć. O bw ieszczen ie  
to winną interesow ana i sąG-edmc gm iny  
ogłosić spesobem  i- miejscu praktyk w  1- 
11 y m

Kierow.ii!; Sądu G rodzkiego  
M ikołajów, dniu I kw ietnia 19.33. 127i

O G L O S Z LIN1A P R Y W Ą T N r

K C L E J  L O K A L N A  P R Z E W O R S K — 
D Y N Ó W  S.  A.

II. O G Ł O S Z E N I E .

XXI Z wy t za i . i t -  W a l n e  Zgro inac l zeu ie  
A k c j o n a r i u s z y  Sp ó ł k i  A k c y j n t j  „Kole j  Lo- 
I ulna I b z e w p r s k , — D y n ó w "  o d b ę d z i e  się 
tłu:u c l  k w i e t n i a  1933 o godz .  11.30 pjfzed 
pului iuici i i  w  lokalu K i e r o w n i c t w a  E k s p l o ­
at ac j i  kolcj i  l oka l ne j  w  Pi  zew o r s k u  z 1111- 
Slępuiącyiu pcrządlafem d z ;e r n y n i :

1) R s z p u t r z e u e  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  
■r. c z y n n o ś c i  ógaz  s p r a w o z d a n i a  R u d y  N a  (U 
rudczc i  u z a m k d ę c i u  r a c h u n k ó w  nu r. 193? 
i i iwhwala co do  11 dr : ielcnia absoluto-r juni  
Z:i: z ą d o w i  i R a d z i e  Nat lzoi  e>:e,i> • -

2) Zn ana  § 6 u s t ę p  5-ci  i 7 - m\ '  s t a tu tu
0 tyle.  zę  l o s o w a n i a  ' .Mcyj pizezim-czoi iycl i  
do u m o r z e n i a  do k o na  n a ć  111:1 rokroc; : :m:  
nić. R a d a  N a d z o r c z a ,  l ecz Z ; r z ą d  w  o b e c ­
nośc i  K o m i s a r z a  R z ą d o w e g o  i n o t a r i u s z a ,  
z a ś  n i s z cz e n i a  a k c y j  w y l o s o w a n y  cli i z a ­
p ł acony  eh d u k o n y \ a a ć  b ęd z i e  z a m i a s t  
R u d y  N i dz o r cz e j  Z a r z ą d  w o b e c n o śc i  , Ko- 
i i i i su r z i  R z ą d ó w  c g  i

5) P o w z i ę c i e  uchw ' a ' y .  iż na w y p a d e k ,  
g d y b y  mini  mi s t ap i ć  s k u p  kole,ii lelfcfljKśi.
1 » ! y h y  r e n t a  r ku p u  inia lą  b y ć  s k a l k c l l  
r o wi . n a .  M i n i s t e r s t w o  Komu n ik ac j i  bęf lzjc 
upi  awnio-ue do p o t r ą c e n i a  z w y p ł a c i ć  się 
m a j ą c e j  r e n t y  sk up u  p o ż y c z k i  z Krą.iuv e-  
go l-Tir.duszu K o i e j j w e g o  w ca łośc i  wy.gl ę j  
nic w n i es p ł ac o ne j  części .

T) - ' p r a w a  w a r t o ś c i  z n a c z k a  obe c n oś c i  
dla c / . l o nk ó w R a d y  N a d z o r c z e j  na  r. 195 > 
ewcnl in. ibi ie aż. d a  . o d w o ł an i a .

V . .riniki p r a w a  do g ło su  na W alnęii :  
Z g r o m a d z e n i u  o k r e ś l a  § 2 0  s t a t u t u  8 półki .

L w ó w .  dniu 24 m a r c a  1953.

1K'M Z a r zo d .

X.  Z W Y C Z A J N E  WAI 2NE Z G R O M A D Z E ­
NIE A K C . I O N a R J D S Z O W  SPÓ..K1 AKCY.I  
NF.^ Z a K L A D Y  C E R A M I C Z N E  I F A BR Y K / )  
PI  E C O  W P R Z E D T E M  L. i C. H A R D M E T H  

w e L w o w ie  
odbędzie s ię  dnia 29 k w ietn ia  1933 r. 
o g o d zin ie  4-ej popołudn iu , wą L w ow ie, 
w  lokalu  S p ó łk i, p rzy ul. S en a to rsk ie ] I. 11

Porządek dzien n y:
T) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjne,1 

o prowadzeniu i stanie spraw i o rócarij m 
■  lJusi:.

21 Spraw ozdanie rewiŁorów rachunki’., 
■wych o  zamknięciu Tachimkow za rok ł'i.“-’c

3) W ybói członków  Komisji Rewizyjnej 
(par. ?£ statutu).

4) Uchw aia co do zbycia nieruchomości 
Spólk. przy ul. P ełczyńsk iej we L\a'Ow ': 
obi. whi 216, 2844 i 337S ks. gr. m. Lwo­
w a D’ l.

5) W nioski członków .
Każda akcja daje na W alnem Zgroma 

dzenm  praw o do jednego głosu (par. 17 
statutu). Akcjonariuszy mający zamiar zja­
w ić  się  na W alnem  Zgromrkjżon .i \A-inn! 
są  z ło ży ć  saâ c akcje- w  Zarządzie Spćtki 
(L w ów . ul. S e n a ż c sk a  1. 11) najdalej dj 
óuja 22 kw ietnia 1933 r.

P r e z e s  K om isśi R e w i z y j n e j :
Dr, T. Górecki, np. 1271

OilDOwiedziatny redaktor: Julian Beniadluk. Jg in k a n d  I EOlSkifgo", L w ów  ul. Zimon w lcza Ik.


